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DWUDZIESTA ÓSMA NIEDZIELA ZWYKŁA
Zagniewany łaskawca

Z bogactwa treści, jakie niesie dzisiejsza Ewangelia przedstawiająca króla, zagniewanego dobroczyńcę, hojnego w nagradzaniu i karaniu, wybory zaproszonych, przyjmujących bądź odrzucających królewską ofertę, wreszcie problem nagrody i kary za swoje wybory -   Chciałbym się zastanowić, właśnie nad nagrodą i karą, bo wiele z tym zamieszania. „Bóg jest Sędzią Sprawiedliwym, który wynagradza i karze”. To podstawowa, jedna z sześciu "głównych", prawda wiary. Czasem o tym zapominają nawet mądrzy teologowie, także w publicznych dyskusjach. 

1. Najlepiej, gdyby w ogóle nie było grzechu i winy. Nie byłoby problemu kary. Ale to nierealne, człowiek ma wolną wolę, ma prawo wyboru. Konsekwencją wolnego wyboru był grzech pierworodny, a dziś  wiele zła na świecie, podobnie jak jest wiele dobra, nawet heroizmu, zasługującego na wieloraką nagrodę. Nagrodę pomijam, nikt jej nie kwestionuje. 

Kara – budząca liczne sprzeciwy - to poniesienie konsekwencji swego wyboru. "Uważaj, nie biegnij tak szybko" przestrzega mama dziecko. Nie posłuchasz spotka cię  kara. Niekoniecznie bicie ale sińce, podrapane kolana i ból. Mama nawet się ulituje, przytuli, pocieszy. Ale była kara? Była. Bo mamie nie chodziło o swoje "widzi mi się", ona wiedziała czym to się może skończyć. "Niech chodź z gołą głową" "ubierz ciepłe rajstopy". Czy to "widzi mi się matki", czy troska o własne dziecko. Ale młody nastolatek ma mamę w nosie. Poniesie karę? Poniesie. „Na złość mamie odmrozi sobie uszy" - jak mówi porzekadło.

2. Nie zabijaj, nie kradnij, nie cudzołóż i inne przykazania poustanawiał Pan Bóg nie dla swego "widzi mi się", ale w trosce o człowieka. Bo trzeba pamiętać, że ich łamanie zawsze obraca się przeciw człowiekowi. Grzech obraża Boga, ale godzi w człowieka. Warto się więc zastanowić, czy taką "karą" tzn. następstwem nieposłuszeństwa Bogu nie są choroby, nieszczęścia,  rozwarstwienie społeczne i inne „Bóle świata”.  Wydaje mi się że są. Podobnie jak wynikiem demokratycznych wyborów jest jakość naszego życia. Wójt nieudacznik, złodziej, czy gorzej jeszcze ogarnięty własną manią oszołom, potrafi doprowadzić demokratycznie, a jakże, do upadku każdą, kwitnącą nawet, gminę.  

3. Kara, a jeszcze bardziej świadomość jej nieuchronności bardzo często "dyscyplinuje" człowieka.  Policjant z pałką przy boku oburza się, że ojciec śmie ukarać, czy uderzyć ( w miejsce do tego przeznaczone) własnego syna. Ale jak go nie uderzy ojciec, za kilka lat lać go będzie policja. Jeden z mądrych moich wychowawców mówił do rodziców "nie żałujcie d... " i sam kilkudziesięciu przemyskich rozrabiaków wyprowadził na porządnych ludzi. Nie kara, nie klaps czy pas ojcowski jest wrogiem wychowania. Wrogiem wychowania jest brak miłości, brak zainteresowania własnym dzieckiem, choćby je szumnie nazwać „partnerstwem”, zrozumieniem, luzem wychowawczym, czy jeszcze mądrzej, a z drugiej strony mściwość, która przebiera się za sprawiedliwe wymierzanie kary.

4. Wreszcie uznając argumenty przeciw karze śmierci, i głos papieża, trzeba chyba uznać, że społeczeństwo ma prawo eliminować pewnych osobników, które są jego poważnym zagrożeniem. Nie powinien mieć większych praw i przywilejów morderca, gwałciciel niż ofiara jego zbrodni. W rzeczywistości i praktyce wszyscy to uznają, chociaż w teorii wysuwają różne zastrzeżenia. Na jednej stronie tej samej gazety przeczytać można apele przeciw karze śmierci i pochwały wojska oraz zalety np. polskich samolotów bojowych czy czołgów zbudowanych do zabijania ludzi, tyle tylko, że innej rasy czy narodowości.   . ks. BS

Wiadomości

Z życia Kościoła

Czterdzieści lat po Soborze

Biskup Ignacy Jeż, dzisiaj prawie dziewięćdziesięciolatek, wspomina w KAI, że kiedy w czasach gimnazjalnych poszedł z kolegami do bóżnicy posłuchać śpiewu rabina, katecheta, twierdząc, że zaparli się wiary, wpędził ich w takie wyrzuty sumienia, iż wszyscy poszli do spowiedzi. - Gdy kilka lat temu Ojciec Święty odwiedził synagogę, z tego powodu do spowiedzi zapewne nie poszedł. Ta historia dla sędziwego dzisiaj biskupa jest przykładem ogromnej zmiany w Kościele, jaką wprowadził Sobór Watykański II, którego zresztą był uczestnikiem, podobnie jak kardynałowie Stefan Wyszyński i Karol Wojtyła. 

11.10 minęło 40 lat od rozpoczęcia Soboru, który, zakończony trzy lata później, był przełomowym wydarzeniem dla Kościoła XX wieku. Był, jak mówi o. Jacek Salij, przede wszystkim przełomem z zakresu psychologii społecznej. Sobór nie wprowadził zmian natury dogmatycznej. Kościół przedsoborowy i posoborowy wierzy tak samo i w to samo. "Dominującym przesłaniem Soboru było ogłoszenie pojednania ze światem współczesnym oraz otwarcia, postawy dialogu i życzliwości wobec ludzkich inności i odmienności" - uważa o. Salij. Sobór Watykański II otworzył w Kościele erę ekumenizmu, dialogu międzyreligijnego i z niewierzącymi. Nowością było podkreślenie znaczenia ludzi świeckich w Kościele. Natomiast najbardziej spektakularną zmianą, która była konsekwencją Soboru, stało się odejście w liturgii od łaciny oraz odprawianie mszy przez księży twarzą do ludu. 

Sobór był trzęsieniem ziemi w Kościele, szczególnie na Zachodzie. Po 40 latach oprócz osób doceniających jego pozytywne znaczenie ma on wciąż krytyków. Jedni są niezadowoleni, że odnowę zatrzymał w pół drogi, inni, przeciwnie, że soborowe "unowocześnienie" spowodowało kryzys w Kościele. E.CZ.@ „Rz”.

6. 10. Jan Paweł II podczas kanonizacji bł. Josemarii Escrivy de Balaguera na Placu św. Piotra mówił: Słowa apostoła Pawła: "Wszyscy ci, których prowadzi Duch Boży, są synami Bożymi" (Rz 8, 14). przed chwilą wypowiedziane pomagają nam lepiej zrozumieć znaczenie przesłania dzisiejszej kanonizacji Josemarii Escrivy de Balaguera. Pozwolił się on posłusznie prowadzić Duchowi, w przekonaniu, że tylko w ten sposób można w pełni spełnić wolę Boga, ażeby życie wewnętrzne, oraz życie rodzinne, zawodowe i społeczne, na które składają się drobne doczesne realia, nie były oddzielone, lecz stanowiły jedną i tę samą egzystencję, "świętą i pełną Boga". "Znajdujemy Boga niewidzialnego - pisał - w rzeczach najbardziej widzialnych i materialnych" Także dzisiaj nauczanie to jest aktualne i pilne. Wierzący, na mocy Chrztu świętego, który wciela go w Chrystusa, wezwany jest do zacieśnienia z Panem nieprzerwanej i żywej relacji.

Księga Rodzaju, jak słyszeliśmy w pierwszym Czytaniu, przypomina nam, że Stwórca powierzył ziemię człowiekowi, aby ją "uprawiał i doglądał". Praca i wszelkie inne działania czynione z pomocą Łaski zamieniają się w narzędzia codziennego uświęcenia.

Jak stwierdza Sobór Watykański II, "nauka chrześcijańska nie odwraca człowieka od budowania świata (...), lecz raczej silniej wiąże go z obowiązkiem wypełniania tych rzeczy" (Gaudium et spes 34).

Josemaria Escriva zrozumiał, iż posłannictwo ludzi ochrzczonych polega na wynoszeniu Krzyża Chrystusowego ponad wszelką rzeczywistość ludzką i odczuł w swoim wnętrzu żarliwe wezwanie do ewangelizacji wszystkich środowisk. Wówczas bez wahania przyjął zaproszenie, które Jezus skierował do apostoła Piotra, a które przed chwilą rozbrzmiało na tym placu: "Duc in altum!". Przekazał je całej swojej duchowej rodzinie, ażeby wnosiła do Kościoła bezcenny wkład komunii i służby apostolskiej. To zaproszenie obejmuje dzisiaj nas wszystkich "Wypłyń na głębię" - powiada nam boski Nauczyciel - "Zarzućcie sieci na połów" (Łk 5,4).

Święty Josemaría był mistrzem w praktyce modlitwy, która uważał za nadzwyczajną "broń" dla odkupienia świata. Zalecał zawsze: "Na pierwszym miejscu modlitwa, potem pokuta, na trzecim miejscu, bardzo 'na trzecim miejscu', działanie" (Droga, n. 82). To nie jest paradoks, lecz wieczna prawda: owocność apostolstwa zależy przede wszystkim od modlitwy oraz intensywnego i stałego życia sakramentalnego. Oto w gruncie rzeczy tajemnica świętości i prawdziwego sukcesu świętych.

7.10. Na placu św. Piotra w Watykanie. Jan Paweł II spotkał się na specjalnej audiencji z uczestnikami uroczystości kanonizacyjnych.  O św. Josemarii Escrivie powiedział: Można go nazwać świętym zwyczajności. Był on przekonany, że świętość można osiągnąć pośród zwykłych zajęć. Mszy św., w której uczestniczyło ponad 200 tys. osób, przewodniczył prałat Opus Dei ks. bp Javier Echevarria. Była to z pewnością niecodzienna audiencja papieska. Najpierw przez kilkanaście minut Ojciec Święty jeździł odkrytym autem wśród sektorów, wielokrotnie się zatrzymując. Papież błogosławił i całował podawane mu dzieci. 

Kiedy Jan Paweł II rozmawiał jeszcze z księżmi kardynałami, biskupami i rodzinami z Opus Dei, na placu św. Piotra pojawił się zwierzchnik Rumuńskiego Kościoła Prawosławnego, patriarcha Teoktyst, który przybył z wizytą do Watykanu. Zgotowano mu wielką owację. - Pobyt u grobów świętych Apostołów Piotra i Pawła jest znakiem naszej wspólnej woli przezwyciężenia przeszkód, jakie uniemożliwiają przywrócenie pełnej jedności pomiędzy nami - powiedział Ojciec Święty. Rumuński patriarcha kilkakrotnie podkreślał radość z ponownego spotkania z Papieżem. @KAI

Podczas środowej audiencji generalnej Ojciec Święty zaapelował do wspólnoty międzynarodowej by opowiedziała się za pokojem i pojednaniem na Wybrzeżu Kości Słoniowej. Przypomniał, że do dialogu między zwaśnionymi stronami powinna nakłaniać przede wszystkim Unia Afrykańska.

Do wielu kataklizmów i konfliktów, jakie przeżywa ten i tak już przepełniony cierpieniami kontynent afrykański, dołącza teraz Wybrzeże Kości Słoniowej, któremu grozi "załamanie się fundamentu pokoju", stwierdził Papież. - Wzywam was, byście przyłączyli się do mojej modlitwy, ażeby Pan natchnął wszystkich pragnieniem pojednania i wspierał starania wspólnoty międzynarodowej, a w szczególności Unii Afrykańskiej, sprzyjające dialogowi. Módlmy się śpiewając Ojcze nasz po łacinie, powiedział Jan Paweł II.

Utrzymujące się od kilku lat konflikty między zamieszkaną głównie przez muzułmanów północną częścią kraju a chrześcijańskim południem w tym zachodnioafrykańskim kraju nasiliły się w ostatnim czasie. Często dochodzi też do ataków na przedstawicieli Kościoła katolickiego.@KAI 

Zwracając się do rodaków nawiązał do przypadającego 9 października wspomnienia liturgicznego bł. Wincentego Kadłubka. Jan Paweł II wyraził radość z obecności na audiencji 91-letniego ks. kard. Adama Kozłowieckiego, którego nazwał seniorem naszych misjonarzy. 

Omawiając psalm podkreślił, że "uniwersalny chór narodów wezwany jest, by przyłączył się do pochwały, jaką Izrael zanosił ze świątyni Syjonu". - Dwa razy powraca antyfona: "Niech Ciebie, Boże, wysławiają ludy"  Zatem również ci, którzy nie należą do wspólnoty wybranej przez Boga, otrzymują od Niego powołanie. - Są wezwani 

Choinka, która w tym roku ozdobi plac św. Piotra w okresie Bożego Narodzenia, będzie pochodziła z Chorwacji. Bożonarodzeniowe drzewo zostanie przywiezione do Rzymu na początku grudnia i przekazane Ojcu Świętemu w czasie oficjalnej ceremonii. @KAI

Jan Paweł II jest najpoważniejszym kandydatem do tytułu Europejczyka Roku 2002. Wydawany w Brukseli ogólnoeuropejski tygodnik Tygodnik "European Voice" chce tak nagrodzić Papieża za "zaangażowanie w sprawę wstąpienia Polski do UE". 

Do tytułu Europejczyka roku kandyduje 50 osób w dziesięciu różnych kategoriach. Na liście nominowanych, obok Jana Pawła II, można znaleźć takie nazwiska jak Umerto Eco, Jacques Chirac czy Joschka Fischer. Głosy w plebiscycie można oddawać do 15 listopada również przez internet na stronie plebiscytu (adres podajemy po prawej stronie depeszy). @KAI 

Ze Świata

Kościół katolicki we Włoszech z tytułu podatku ośmiu promili otrzyma w tym roku od państwa ponad 908 milionów euro  Zgodnie z konkordatem z roku 1984 Włosi mogą decydo wać o przeznaczeniu ośmiu tysięcznych z zapłaconych przez siebie podatków bądź na Kościoła bądź na inne związki wyznaniowe, bądź na cele charytatywne. W ubiegłym roku 84 proc. podatników wybrało Kościół katolicki. Drugim sposobem finansowania Kościoła są darowizny, które można odpisać od podatku.@KAI 

Każdego roku umiera z głodu 13 milionów ludzi (25 osób co minutę). Do tej liczby trzeba jeszcze dodać ponad 800 milionów niedożywionych. W niektórych krajach Trzeciego Świata liczba głodujących rośnie. W Demokratycznej Republice Konga np. w roku 1999 niedożywionych było ok. 64 % społeczeństwa, podczas gdy jeszcze w 1992 roku - 35%

We Włoszech nagrano piosenkę na temat abp Emmanuelu Milingo i jego przygody z sektą Moona. Utwór nagrał włoski piosenkarz Samuele Bersani. Krytyka nie ocenia dzieła najwyżej, chwali jednak piosenkarza za wyczucie momentu. Prasa natomiast z niecierpliwością czeka na nową płytę samego arcybiskupa. W wywiadzie telewizyjnym ujawnił, że w czasie ponad rocznego odosobnienia w Argentynie skomponował jedenaście nowych utworów. Emerytowany arcybiskup Lusaki nagrał już dwie płyty.

Kościoły chrześcijańskie chcą mieć zagwarantowany specjalny status w przyszłej konstytucji Unii Europejskiej – takie stanowisko zajmuje Komisja Biskupów Wspólnoty Europejskiej (ComECE) oraz Konferencja Kościołów Ewangelickich (KEK). Obie instytucje wystosowały w tej sprawie wspólny list do przewodniczącego Konwentu Europejskiego Valery’ego Giscard d’Estaign’a, podkreślając w nim, że przyszła konstytucja Unii musi gwarantować wolność religijną „w każdym wymiarze” we wszystkich krajach członkowskich; chodzi przede wszystkim o prawo Kościołów i wspólnot wyznaniowych do organizowania się oraz o wolność kultu, działalności duszpasterskiej, charytatywnej i kulturalnej. W aneksie do Traktatu Amsterdamskiego, podpisanym w 1997 r., znalazło się stwierdzenie, że Unia szanuje status Kościołów w państwach członkowskich. Takie sformułowanie powinno znaleźć się teraz także w konstytucji UE.

Patriarchat Konstantynopola solidaryzuje się z Rosyjskim Kościołem Prawosławnym w jego sporze z Watykanem. Służba Informacyjna Pat riarchatu Moskiewskiego poinformowała, że otrzymała list od Bartłomieja – patriarchy Konstantynopola i honorowego zwierzchnika światowego prawosławia – do Aleksego II, zwierzchnika rosyjskiej Cerkwi. 

„Jesteśmy bardzo rozgoryczeni z powodu niestosownej i samowolnej inicjatywy Kościoła rzymskokatolickiego w sprawie administracyjnej organizacji wspólnot rzymskokatolickich w Rosji na szczeblu diecezjalnym, i to bez wstępnego uzgodnienia z Najświętszym Rosyjskim Kościołem Prawosławnym” – pisze Bartłomiej, nawiązując do decyzji Stolicy Apostolskiej z lutego br. o podniesieniu dotychczasowych administratur apostolskich w Rosji do rangi diecezji. Patriarcha pisze, że takie „niebraterskie poczynania w granicach jego [Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego – red.] jurysdykcji kanonicznej nie tylko podkopują wzajemne zaufanie w oficjalnym dialogu teologicznym, ale także rozpalają zmniejszoną dzięki dialogowi miłości dawną podejrzliwość wobec dwustronnych kontaktów kościelnych”.

Władze miejskie Jarosławia nad Wołgą odmówiły katolikom pozwolenia na budowę kościoła. Niedawno cofnięto też wizę proboszczowi parafii w Jarosławiu o. Stanisławowi Krajniakowi, werbiście ze Słowacji. Parafia katolicka działała tu do przejęcia władzy przez bolszewików, później kościół skonfiskowano. W latach 90. grupa kilkudziesięciu miejscowych katolików próbowała odzyskać świątynię, ale przydzielono im jedynie działkę budowlaną. Jarosławscy katolicy skarżą się, że po deportacji proboszcza pozbawiono ich teraz także szansy na własny kościół.

Patriarcha Ekumeniczny Konstantynopola Bartłomiej I, na zaproszenie przewodniczącego Komisji Europejskiej, Romano Prodieg,  przebywał w Brukseli z trzydniową wizytą, Od 1994 roku istnieje w Brukseli założone przez Patriarchat Ekumeniczny Biuro Kościoła Prawosławnego przy Unii Europejskiej, które utrzymuje stałe kontakty z unijnymi urzędnikami oraz podobnymi przedstawicielstwami innych kościołów chrześcijańskich. @Radio Vaticana 

Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz w Sarajewie na sesji plenarnej Rady Konferencji Biskupów Europy powiedział, że w celu nawiązania dialogu z Rosyjską Cerkwią prawosławną Kościół powinien współpracować z organizacjami obrony praw człowieka Jego zdaniem, należy wyjaśnić podstawy teologiczne takich pojęć jak misje, prozelityzm i terytorium kanoniczne. Ruch ekumeniczny powinien rozwijać się w duchu miłości, prawdy i sprawiedliwości, uwzględ niając konkretne sytuacje. Zwrócił uwagę na znaczenie obiektywnej i kompetentnej informacji, która może sprzyjać poprawie atmosfery i wzajemnemu zbliżeniu obu Kościołów.

Rosyjska Cerkiew prawosławna wystąpiła w poniedziałek z oświadczeniem, adresowanym do Konwentu Europejskiego, w którym przedstawiła swoją wizję procesów integracyjnych w Europie. Wierzymy, że dzięki Konwentowi zostanie usłyszany głos każdej zainteresowanej strony - czytamy w dokumencie, opublikowanym przez Patriarchat Moskiewski.

Rosyjska Cerkiew prawosławna wyraziła nadzieję, że w przyszłym akcie konstytucyjnym UE znajdzie się zapis, iż dla wielu wierzących obywateli źródłem uniwersalnych wartości są Boże przykazania, podczas gdy ludzie niewierzący czerpią je z innych źródeł. Rozszerzenie Unii na Wschód nie powinno być ekspansją obcych standardów kultury i stylu życia, przejawem dyktatury ośrodków władzy Europy Zachodniej - głosi oświadczenie. Zdaniem rosyjskiej Cerkwi prawosławnej, istotną gwarancją kulturowej i duchowej różnorodności regionów Unii mogłaby być zasada podziału kompetencji między UE, państwami narodowymi i regionami. Celowe - według niej - wydaje się zachowanie różnorodności ustawodawstwa regulującego status rodziny, problemy bioetyczne i system oświatowy.

Dla krajów o tradycji prawosławnej, podobnie jak dla części państw zachodnich, nie do przyjęcia są normy prawne, dopuszczające eutanazję, małżeństwa homoseksualne, sprzedaż i używanie narkotyków, utrzymywanie domów publicznych oraz pornografię - podkreśla się w oświadczeniu. Rosyjska Cerkiew prawosławna opowiedziała się także za zachowaniem całej różnorodności historycznie ukształtowanych modeli stosunków Kościół-państwo w Europie. W jej opinii, kraje i narody powinny swobodnie decydować o stopniu wzajemnego przenikania się Kościoła i państwa, ich partnerstwa w sferze socjalnej, humanitarnej, edukacyjnej, kulturowej i innych.  W Konwencie Europejskim zasiadają przedstawiciele rządów, parlamentów i instytucji Unii Europejskiej, a także krajów kandydujących. Celem tego 105-osobowego zgromadzenia jest przygotowanie propozycji reformy UE i jej instytucji.(ck)

Episkopat Austrii wydał wskazania dla duszpasterstwa osób o skłonności homoseksualnej. Przypomniał, że taka skłonność sama w sobie nie jest grzeszna. Natomiast akty seksualne z osobami tej samej płci są według Pisma Świętego i Tradycji Kościoła moralnie nieuporządkowane. Są one niezgodne z planami Boga, który stworzył człowieka jako mężczyznę i niewiastę, łącząc płciowość z przekazywaniem daru życia.
Kościół potępia wszelką niesprawiedliwość popełnianą wobec ludzi o tendencji homoseksualnej. Trzeba się jednak sprzeciwić naciskom pewnych grup – obecnych również wewnątrz Kościoła – które uważają, że homoseksualne akty płciowe wolno zaakceptować. Nie można ich bowiem uważać za jakieś „prawo człowieka”. Dlatego też nie należy uważać za dyskryminację nie dopuszczania homoseksualistów do pewnych funkcji – na przykład wychowawczych. Duszpasterze, niosąc konieczną pomoc osobom o takich skłonnościach, nie mogą ulegać naciskom wspomnianych grup.@Radio Vaticana Podobne oświadczenia  ogłosili biskupi innych krajów. 
Biskup Leon Dubrawski, ordynariusz kamieniecko-podolski w dniu liturgicznego wspomnienia św. Faustyny Kowalskiej, w przyszłym sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Winnicy na Ukrainie dokonał zawierzenia diecezji Bożemu Miłosierdziu. Wydarzenie to poprzedził list pasterski. Jednocześnie w Winnicy poświęcone zostały dwie placówki, będące przykładem praktycznego miłosierdzia: Chrześcijańskie Centrum wychowania estetycznego dla dzieci i młodzieży oraz Przedszkole dla dzieci. Prowadzić je będą Siostry od Aniołów. Swoje dzieci do Przedszkola sióstr -anielanek oddał kapłan prawosławny, a nawet rodzina żydowska.

Rosyjskie władze cofnęły zgodę na powrót do Rosji pięciu protestanckich pracowników kościelnych, podając takie samo uzasadnienie odmowy wjazdu, jak w przypadku katolickiego biskupa z Irkucka Jerzego Mazura, że chodzi o "zagwarantowanie bezpieczeństwa państwowego”, bez podania, które z obowiązujących w Rosji przepisów prawnych naruszyli.

7.10. Stany Zjednoczone skrytykowały Belgię, Francję i Niemcy, oskarżając je o dyskryminowanie pewnych ruchów religijnych, w tym kościoła scjentologicznego, Świadków Jehowy i ruchu Hare Kriszna.

W raporcie podkreślono, że znaczna część ludności świata żyje w krajach, w których wolność religijna nie jest respektowana. Są to Birma, Chiny, Laos, Korea Północna, Wietnam, Kuba, Irak, Iran, Arabia Saudyjska, Egipt i Izrael
Sąd chińskiej prowincji Hubei anulował wyroki śmierci w sprawie pięciu działaczy chrześcijańskich, nakazując wznowienie ich procesu - podały we wtorek media w Hongkongu. Ma to poprawić wizerunek Chin przed planowaną w najbliższych tygodniach wizytą przywódcy kraju Jiang Zemina w Stanach Zjednoczonych. Wyroki w sprawie działaczy protestanckich w Hubei były w ostatnich tygodniach ostro krytykowane przez amerykańskie organizacje religijne i obrony praw człowieka. 

Grupa chińskich protestantów została aresztowana w grudniu ubiegłego roku. Procesy zakończyły się w sierpniu - pięciu działaczy skazano na kary śmierci. Zarzucono im tworzenie struktur antypaństwowej sekty religijnej.  Skazani stali na czele protestanckiej grupy "Stowarzyszenia Kościoła Południowych Chin" (Huanan Jiaohui) , utworzonej jeszcze w 1991 r. Obecnie ma ona liczyć 50 tysięcy członków i działać w dziesięciu chińskich prowincjach.@KAI
Od grudnia nadawać będzie w Rumunii programy o tematyce religijnej stacji telewizyjna „Pax TV”. Jej inicjatorem i kierownikiem jest Bela Karoly, były trener rumuńskiej reprezentacji gimnastycznej. Programy będą przygotowywane przez różne wyznania. Czas zajmowany na antenie przez każde z nich będzie zależny proporcjonalnie od tego, jaki procent ludności Rumunii do danej wspólnoty religijnej należy. Stacja telewizyjna o tej samej tematyce i tej samej nazwie „Pax TV” działa już od kilku lat na Węgrzech. 

Katoliccy biskupi Irlandii wezwali "usilnie każdego [mieszkańca kraju], aby był jak najpełniej poinformowany" o Traktacie Nicejskim i na tej podstawie zagłosował w referendum 13 października. W oświadczeniu potwierdzili swe poparcie dla Unii Europejskiej i jej rozszerzenia. 

Istnienie Unii Europejskiej leży w najlepszym interesie naszego narodu - głosi dokument biskupów. Ich zdaniem celem Unii jest "służenie dobru wspólnemu w interesie wspierania sprawiedliwości i harmonii dla wszystkich".

 W Irlandii odbyło się w tej sprawie 7 czerwca ub.r. referendum, którego prawie 54% uczestników wypowiedziało się przeciw zatwierdzeniu tego dokumentu. Obecnie ma się odbyć ponowne głosowanie w tej sprawie. @KAI 

W Indiach rozpoczęła nadawanie pierwsza katolicka stacja telewizyjna. Nosi ona nazwę „Jeevan”, co w języku malayalam znaczy „Życie”, a jej siedziba mieści się w Kochinie w stanie Kerala na południu kraju.
Właścicielem stacji jest archidiecezja Ernakulam-Angamaly. „Jeevan” nadaje programy edukacyjne i rozrywkowe w języku malayalam na obszarze stanu Kerala. 

Delegacja Stolicy Świętej wyraziła sprzeciw wobec zastosowania w raporcie sekretarza generalnego ONZ wyrażenia o „zmianach w strukturze rodziny, powodujących w całym świecie przeobrażenia życia rodzinnego”. Sprawę tę poruszył w wypowiedzi podczas sesji Zgromadzenia Ogólnego tej organizacji arcybiskup Renato Martino, który kończy swą misję stałego obserwatora Stolicy Apostolskiej przy ONZ i powróci do Watykanu, gdzie został w tych dniach mianowany przewodniczącym Papieskiej Rady „Iustitia et Pax”. 

W Hradec Kralove zakończyła się sesja plenarna episkopatu czeskiego. Biskupi dyskutowali o sytuacji w kraju po sformowaniu się obecnego rządu, sierpniowych podwoziach i pomocy ich ofiarom, o rządowym kryzysie, a także kolejnemu niebezpieczeństwu upolitycznienia procesu ratyfikacji konkordatu miedzy Czeska Republiką a Stolicą Apostolską. Wiele czasu konferencja episkopatu poświeciła czasopismu, Katolickiemu Tygodnikowi. Jest to pismo, którego wyłącznym właścicielem jest właśnie Konferencja Episkopatu. Jego nakład wynosi 60 tys. I dobrze się sprzedaje. Z redaktorem naczelnym biskupi rozmawiali o profilu programowym na najbliższy rok. Tygodnik ma poprzez swoje artykuły, dyskusje i komentarze przede wszystkim koncentrować się na przybliżeniu rozumienia Kościoła. 

Abp. Martino złożył jeszcze jedno oświadczenie. Dotyczy ono realizacji międzynarodowego planu działania, przyjętego pół roku temu w Madrycie na światowym kongresie o starzeniu się. Przedstawiciel Watykanu podkreślił, że osoby starsze należy stale informować o dotyczących ich planach i winny one brać udział w ich realizacji. Przypomniał też liczne dzieła podejmowane na ich rzecz przez Kościół katolicki. Prowadzi on obecnie w całym świecie ponad 13 tysięcy domów starców, hospicjów i innych instytucji opieki nad osobami w podeszłym wieku. 

Z kraju

 6.10 w Kocku i Woli Gułowskiej obchodzono 63 rocznicę ostatniej bitwy w kampanii polsko-niemieckiej 1939 roku.

W dniach od 2 do 5 października 1939 roku Samodzielna Grupa Operacyjna Polesie gen. Franciszka Kleeberga stoczyła pod Kockiem bitwę z dwiema Dywizjami Zmotoryzowanymi Wehrmachtu. W uporczywej 4-dniowej bitwie rozbiła niemiecką 13 Dywizję, jednak wobec braku amunicji i szans na kontynuowanie walki gen. Kleeberg zdecydował się 6 października na złożenie broni. 

Co roku w rocznicę bitwy odbywają się dwudniowe uroczystości. Tradycyjnie w sobotę są rozgrywane Ogólnopolskie Biegi uliczne Pamięci Generała Kleeberga. Następnie uczestnicy zbierają przy pomniku generała.  Z kolei Msza św. w intencji poległych żołnierzy jest odprawiana w sanktuarium maryjnym w Woli Gułowskiej przed Obrazem Matki Bożej Patronki Żołnierzy Września 1939 roku.  @”Nz”.  @KAI

5.10. Kilkadziesiąt tysięcy pielgrzymów z różnych stron kraju i z zagranicy przybyło do sanktuarium w Krakowie-Łagiewnikach, by wziąć udział w centralnych uroczystościach, związanych z liturgicznym wspomnieniem św. s. Faustyny Kowalskiej - mistyczki i propagatorki kultu miłosierdzia Bożego. 

Odbyła się ceremonia wręczenia legitymacji dla członków Stowarzyszenia "Faustinum". Z rąk matki generalnej Gracjany Szewc ze Zgromadzenia Matki Bożej Miłosierdzia otrzymało je 31 osób, w tym 14 ze Słowacji.  Modlitwa w Godzinie Miłosierdzia, prowadzona była w 3 językach. Punktualnie o godzinie 15.00 wierni stanęli w sposób duchowy pod Krzyżem Jezusa na Golgocie i błagali o miłosierdzie "dla nas i dla całego świata". Potem odmawiali Koronkę do Miłosierdzia Bożego. 

7.10 Ojciec Święty Jan Paweł II przyjął rezygnację z obowiązków ks. biskupa Wacława Świerzawskiego - pasterza Diecezji Sandomierskiej, oraz mianował jego następcą ks. prof. dr. hab. Andrzeja Dzięgę – Dziekana Wydziału Prawa, Prawa Kanonicznego i Administracji Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

9.10. Prymas Polski po spotkaniu w Sarajewie przewodniczących konferencji biskupich. Europy powiedział: „Wejście do Unii Europejskiej jest wyzwaniem, bowiem chrześcijanie powinni umocnić swoją tożsamość wobec zsekularyzowanego świata, który jednoczy się dla celów politycznych i gospodarczych”. Integracja europejska obok ryzyka utraty tożsamości niesie również określoną szansę dla Kościoła. Wejście do Unii krajów o silnej tradycji katolickiej, jak Polska, Słowacja czy Litwa może być ważnym czynnikiem w odnajdywaniu przez Stary Kontynent wspólnych duchowych korzeni. „Zjednoczeni będziemy silniejsi” – stwierdził Prymas. 

Zapytany o problem rolnictwa zauważył, że zapowiedź czterokrotnie niższych dopłat do polskiego rolnictwa w stosunku do norm unijnych jest oczywistą niesprawiedliwością i może być przyczyną społecznych napięć. Niezbyt optymistycznie ocenił też stanowisko Unii w sprawie rozszerzenia. „Intencje wydają się dobre, jednak nastawienie jest zbyt sztywne” – stwierdził. „Potrzeba więcej elastyczności. Niektóre wymagania Brukseli przypominają nam dyktat Moskwy z czasów komunistycznych. To bardzo nieprzyjemne wrażenie, proszę mi wierzyć” – stwierdził kardynał Józef Glemp.

9.10. we Wrocławiu rozpoczęło się 319. zebranie plenarne Konferencji Episkopatu Polski. To dwudniowe spotkanie związane jest z obchodami 300-lecia Wydziału Teologicznego we Wrocławiu. W pierwszym dniu obrad księża biskupi omówili znaczenie sierpniowej pielgrzymki Ojca Świętego do Ojczyzny oraz perspektywę duszpasterstwa młodzieży po Światowym Dniu Młodzieży w Toronto. Zwrócili szczególną uwagę na hasło papieskiej pielgrzymki i orędzie miłosierdzia, które Papież skierował do całego świata. Ojcu Świętemu chodziło bowiem o swoistą "globalizację miłosierdzia" - powiedział ks. bp Piotr Libera, sekretarz Konferencji Episkopatu Polski. Pielgrzymka ta była momentem przełomowym w znaczeniu ogólnoświatowym, albowiem przesłanie miłosierdzia skierowane z polskiej ziemi do całej ludzkości każe jakby na nowo spojrzeć na historię świata w perspektywie nadprzyrodzonej. To Polska ma stać się światowym centrum Bożego miłosierdzia. - I to jest dla nas zobowiązanie - powiedział na spotkaniu z dziennikarzami ks. bp Libera. 

Przemówienie ministra finansów Grzegorza Kołodki do biskupów trwało 40 minut, po czym przez pół godziny gość odpowiadał na pytania hierarchów. Wśród zadających pytania byli m.in. abp Józef Życiński i abp Tadeusz Gocłowski.

"Wicepremier roztoczył przed biskupami optymistyczną wizję przyszłości, która powinna wszystkich postawić na nogi - o ile oczywiście zostanie zrealizowana – relacjonował biskup łomżyński Stanisław Stefanek. Wicepremier z własnej inicjatywy nie poruszał sprawy finansowania Kościoła, a jedynie w odpowiedzi na pytania biskupów potwierdził, że Fundusz Kościelny nadal będzie istniał. Nie było też mowy o opodatkowaniu Kościoła. Rozmawiano natomiast na temat abolicji.

„Grzeszyć jest niemoralnie, a rozgrzeszać jest moralnie” - tak Kołodko wyjaśniał biskupom polskim, dlaczego abolicja podatkowa jest moralna. Biskupi - opowiadał dziennikarzom bp łomżyński Stanisław Stefanek - oczywiście uściślili warunki rozgrzeszenia, kiedy są one moralne. 

Wykład Kołodki - zdaniem niektórych biskupów - był pełen ogólników i optymistycznych wizji. Inni zwrócili uwagę, że nie stękał i nie jęczał, bo wiedzę ma ogromną i wie, co chce powiedzieć. Dla jeszcze innych wykład był interesujący, ale dopiero, gdy minister zaczął mówić o moralnej stronie światowej ekonomii. Sam Kołodko, choć przed spotkaniem z biskupami obiecał chwilę porozmawiać z dziennikarzami, po wykładzie uciekł tylnymi drzwiami. 

Minister Kołodko roztoczył przed nami bardzo optymistyczny obraz: wizję przyszłości, która powinna wszystkich postawić na nogi. Oby się tylko zrealizowała. Ponadto pokazał pewne mechanizmy ogólnoświatowej ekonomii i miejsce etyki w tych mechanizmach. I to już na serio jest interesujące - relacjonował biskup łomżyński.  Zaznaczył, że wykład był prowadzony prostym i jasnym językiem, takim, który był zrozumiały także dla biskupów. Teolog mógł to spokojnie zrozumieć. Mówił wyjątkowo dobrym językiem - chwalił Kołodkę Stefanek. 

Rzecznik Episkopatu Polski o. Adam Schulz SJ na konferencji prasowej przestrzegł dziennikarzy : „Nie interpretujcie histerycznie stosunków Episkopatu z Radiem Maryja!” Choć taka "histeryczna interpretacja" jest medialnie ciekawa, to nie pasuje do rzeczywistości. Rzecznik poinformował jednocześnie, iż powołany w marcu br. Zespół Episkopatu Polski ds. Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja podejmuje kroki w kierunku pogłębiania wzajemnej więzi między Radiem i Konferencją Episkopatu. Między innymi trwają prace nad nowym statutem toruńskiej rozgłośni. Zdaniem o. Schulza obecnie zebranie Konferencji Episkopatu Polski jest zbyt krótkie, aby można było się spodziewać jakichkolwiek rozstrzygnięć w tej kwestii. @KAI.

W komunikacie z obrad biskupi podkreślają, że Samorządy "odgrywają coraz większą rolę w kształtowaniu życia naszych miast i wsi". Biskupi nawiązali również do przypadków wydalenia w Rosji polskich księży oraz do 40 rocznicy rozpoczęcia obrad II Soboru Watykańskiego.

Oto pełny tekst komunikatu, który będzie odczytany 20 października we wszystkich kościołach:

Komunikat

z 319 Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski we Wrocławiu

Podczas sierpniowej pielgrzymki do Ojczyzny Ojciec Święty pomógł nam na nowo odkryć znaczenie przesłania Miłosierdzia Bożego w życiu osobistym i społecznym. W Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach dokonał doniosłego aktu zawierzenia świata Bożemu Miłosierdziu. Mówił do nas: "Trzeba przekazywać światu ogień miłosierdzia. W miłosierdziu Boga świat znajdzie pokój, a człowiek szczęście! To zadanie powierzam wam, drodzy bracia i siostry, Kościołowi w Krakowie i w Polsce oraz wszystkim czcicielom Bożego miłosierdzia, którzy tutaj przybywać będą z Polski i z całego świata. Bądźcie świadkami miłosierdzia!" (Jan Paweł II, homilia podczas Mszy św. z okazji konsekracji świątyni Bożego Miłosierdzia, 17 sierpnia 2002 r.).

W świecie, w którym występuje tyle bolesnych zjawisk, trzeba nie tylko z wdzięcznością przyjmować dar miłosierdzia Bożego, ale również pełnić dzieła miłosierdzie, szczególnie wobec najbardziej potrzebujących. Kościół podejmuje to zadanie realizując je między innymi przez Caritas, zakony, ruchy i stowarzyszenia. Potrzeb jest jednak znacznie więcej. Ważnym zadaniem staje się dziś rozwijanie "wyobraźni miłosierdzia", która pozwala dostrzec nowe możliwości realizacji miłosierdzia wokół nas: w naszej rodzinie, w pracy, w społeczności lokalnej, w życiu gospodarczym i politycznym. Pragniemy serdecznie podziękować wszystkim, którzy okazali chrześcijańską wrażliwość niosąc pomoc dla dotkniętych powodzią Czechów i Niemców a także rodaków z południowych rejonów Polski.

Wierni papieskiemu przesłaniu nie zapominamy, że największym miłosierdziem świadczonym wobec drugiego człowieka jest głoszenie Chrystusa Miłosiernego. Dlatego zachęcamy naszych duszpasterzy oraz świeckich animatorów, aby niestrudzenie głosili Dobrą Nowinę o miłosierdziu Bożym, która pozwala człowiekowi podnieść się z jego upadków i odważnie podejmować nowe wyzwania.

Do odkrywania prawdy o Bożym miłosierdziu w sposób szczególny jest zaproszona młodzież, która podczas Spotkania z Ojcem Świętym w Toronto dała wyraz głębokiego przywiązania do Chrystusa. Młodzi ludzie, wrażliwymi na zło, grzech, niesprawiedliwość społeczną, są zarazem otwarci na łaskę miłosierdzia Bożego, która pozwala im kształtować życie zgodnie z Ewangelią. Dlatego pragniemy prosić, w sposób szczególny właśnie młodzież, aby podjęła trud głoszenia i podejmowania czynów miłosierdzia zarówno wobec rówieśników, jak również wobec wszystkich osób potrzebujących, które Pan stawia na jej drodze życia.

Nasze zebranie odbyło się we Wrocławiu, gdzie obchodziliśmy trzechsetlecie działalności Papieskiego Wydziału Teologicznego. Jubileuszowej liturgii przewodniczył ks. kard. Angelo Sodano, Sekretarz Stanu Stolicy Apostolskiej. Zwrócił się on do uczestników Konferencji z przesłaniem dotyczącym potrzeby rozwijania dzieła miłosierdzia na wszystkich poziomach życia Kościoła. Papieski Wydział Teologiczny we Wrocławiu, przez przyznanie doktoratu honoris causa, wyraził swe uznanie dla jego wiernej służby u boku Ojca Świętego oraz troski o żywą obecność Kościoła na poziomie wspólnoty międzynarodowej.

Uroczystości wrocławskie stały się także okazją do refleksji nad rolą środowisk akademickich w naszej Ojczyźnie. Praca dydaktyczna i naukowa prowadzona przez te środowiska przygotowuje młodych ludzi do podjęcia nowych wyzwań, jakie stają przed Polską w nowym tysiącleciu. Coraz więcej osób podejmuje trud kształcenia. Stanowi to dobry znak. Rozwój współczesnego świata narzuca nam jednak nowy obowiązek stałej edukacji.

Zbliża się czas wyborów samorządowych. Pragniemy raz jeszcze zachęcić do wzięcia w nich udziału. Jest to obowiązek obywatelski umacniany dodatkowo duchem wiary chrześcijańskiej. Samorządy bowiem odgrywają coraz większą rolę w kształtowaniu życia naszych miast i wsi. To od ludzi, których wybierzemy, będzie zależało funkcjonowanie instytucje i społeczności nam najbliższych. Im zawierzymy nasze szkoły, opiekę zdrowotną, nasze bezpieczeństwo, nowe miejsca pracy, życie kulturalne. Ważne jest, abyśmy wybierali te osoby, które kierując się nauką społeczną Kościoła, będą prawdziwie zatroskane o dobro naszych "małych ojczyzn".

Wolność religijna oraz swoboda funkcjonowania instytucji kościelnych jest prawem powszechnie przyjętym w świecie. Dlatego też z wielkim niepokojem przyjęliśmy informacje o niedopuszczeniu do pracy duszpasterskiej na terenie Federacji Rosyjskiej kolejnych kapłanów. Odmawianie posługi religijnej wiernym, którzy jej potrzebują, stanowi naruszenie fundamentalnych zasad wolności religijnej. Stąd też oczekujemy od władz Rosji ponownego rozpatrzenia swoich decyzji, aby zapewnić rosyjskim katolikom podstawowe warunki do rozwoju życia religijnego. Takie stanowisko wypływa również z tego, że w ciągu ostatnich dwóch wieków setki tysięcy naszych rodaków zesłano w głąb Rosji. Ich potomkowie, korzystając z pozytywnych przemian w obecnej swojej ojczyźnie, mają prawo do swobodnego korzystania z praktyk religijnych.

Czterdzieści lat temu, 11 października 1962 r., rozpoczęły się obrady Soboru Watykańskiego II, który stanowi największe wydarzenie w życiu Kościoła w minionym stuleciu. Rocznica ta skłania nas dziś do wyrażenia wdzięczności Bogu za ten wielki dar dla Kościoła. Zobowiązuje ona jednocześnie do ciągłego wnikania w nauczanie Soboru dotyczące głoszenia Ewangelii współczesnemu światu. Zwracamy się z prośbą do kapłanów i świeckich, aby dokumenty soborowe, wydane ostatnio w nowym przekładzie, stanowiły dla wszystkich źródło duchowej odnowy.

Dziękujemy wszystkim, zwłaszcza zaś twórcom kultury i dziennikarzom, za włączenie się w przygotowanie i przebieg Dnia Papieskiego. Wieloraki wymiar tego dnia: religijny, kulturowy i społeczny, pozwala dostrzec wielkie bogactwo posługiwania Ojca Świętego. Ofiary złożone z tej okazji na fundusz stypendialny dla uboższej i zdolnej młodzieży wiejskiej, stanowią wartościowy przejaw społecznej wrażliwości na nauczanie papieskie. Słowa szczególnej wdzięczności kierujemy do harcerzy, Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży, Akcji Katolickiej oraz innych organizacji i ruchów za solidarną troskę o swoich kolegów.

Miesiąc październik jest szczególnym czasem modlitwy różańcowej. Za wstawiennictwem Maryi polecamy Bogu wszystkie sprawy, które są nam drogie i ważne zarówno dla świata, jak i dla Kościoła. W tym roku, zgodnie z prośbą Ojca Świętego, modlimy się również o pokój na świecie. Niech Maryja Królowa Pokoju wyjedna ten dar w tych rejonach świata, gdzie panują wojny i konflikty.

Na wspólną drogę szerzenia Miłosierdzia Bożego z serca błogosławimy.

Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi

obecni na 319. Zebraniu Plenarnym Konferencji

Episkopatu Polski

Wrocław, 10 października 2002 r.      wg.KAI

Wg informacji „Opoka”Biskupi, uczestniczący w 319. zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski, wypowiedzieli się krytycznie o angażowaniu się Radia Maryja w życie polityczne kraju. Zdaniem Episkopatu, stacja ta nie przestrzega zasady nieangażowania się w życie polityczne. Biskupi postanowili jednak, że ojciec Tadeusz Rydzyk, dyrektor Radia Maryja, nie zostanie na razie odwołany ze stanowiska. 

Biskupi wyrazili przekonanie, że umowa zawarta między Episkopatem a prowincją redemptorystami, na podstawie której rozgłośnia ta funkcjonuje, musi zostać zmieniona. 

Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami, biskupi zajęli się też problemami, wynikającymi ze stosunków Konferencji Episkopatu i poszczególnych diecezji z Radiem Maryja. "Zespół duszpasterskiej troski o Radio Maryja podjął prace nad rewizją umowy między OO.Redemptorystami, a Konferencją Episkopatu i dostosowaniem jej do potrzeb i warunków współczesnych. Zespół dokonał przeglądu działalności Radia Maryja na terenie 39 diecezji, w wyniku którego okazało się, że na terenie 32 diecezji umowy radia z diecezjami są podpisane, a w siedmiu dalszych trwają nad nimi prace. Zespół rozpoczął prace legislacyjne nad całościowym statusem prawnym Radia Maryja. Następuje porządkowanie statusu biur Radia Maryja w diecezji warszawskiej, na terenie której większość z nich ma stosowne umowy z diecezją, a nad innymi trwają jeszcze prace" - powiedział PAP po zakończeniu obrad rzecznik Episkopatu o. Adam Schulz.
Abp T. Gocłowski     o polskich problemach

Abp Tadeusz Gocłowski w rozmowie z Agnieszką Kublik i Moniką Olejnik zamieszczonej w „GW” 7.10. br. mówi obszernie nt. wielu polskich problemów, m.in. o mieszaniu się Kościoła i poszczególnych księży do polityki, („Jeśli duszpasterz wchodzi na płaszczyznę polityczną, kłóci się to z istotnymi założeniami duszpasterstwa”), o swoim zaangażowaniu, („W Magdalence znalazłem się tylko dlatego, że mnie poprosiły strony - komunistyczna i solidarnościowa. Mieliśmy akceptację Konferencji Episkopatu. Obie strony chciały, by Kościół był świadkiem mówienia prawdy”), 

Na uwagę, że w 1993 r. przed wyborami parlamentarnymi doprowadził do spotkania liderów ZChN i Konwencji Polskiej - powstał Komitet Wyborczy "Ojczyzna". W tym samym roku spotkali się u Księdza czołowi politycy UD, KLD i Konwencji Polskiej... odpowiada: „To nie była moja inicjatywa. Oni chcieli się po prostu spotkać na płaszczyźnie neutralnej, w domu biskupim. Nie uczestniczyłem w tych rozmowach ani nie tworzyłem żadnych partii. Udostępniłem tylko mieszkanie”

Czy z ambony wolno uprawiać politykę?

Jeśli ksiądz mówi z ambony o walce o dobro człowieka albo że związki zawodowe nie powinny uczestniczyć w sprawowaniu władzy - nie jest to polityka. Natomiast jeśli ksiądz wygłasza tezy np. o walce o miejsca w parlamencie - sprzeniewierza się swemu posłannictwu. Ks. Jerzy Popiełuszko upominał się o prawa człowieka.

Szeroko mówi o wyborach prezydenckich , ocenia radio  Maryja i ‘Nasz dziennik”

Jak Ksiądz Arcybiskup ocenia Radio Maryja? 

„Kiedy 11 lat temu rodziło się Radio Maryja, oklaskiwałem ten pomysł. Myślałem, że Radio Maryja ma wielką szansę objąć siecią Polskę, że będzie rozgłośnią bardzo potrzebną społeczeństwu, które jest w dziewięćdziesięciu kilku procentach katolickie, że będzie to radio modlitewne, ewangelizacyjne, przybliżające nauczanie papieskie. Te oczekiwania sprawdziły się w pierwszym roku. Kiedy odwiedzając szpitale, np. w wigilię Bożego Narodzenia, przy każdym łóżku słyszałem Radio Maryja, słyszałem kolędy, myślałem - jest idealnie.

... Radio Maryja weszło na płaszczyznę ściśle polityczną, obierając kierunek skrajnej prawicy i podejmując skrajnie negatywną ocenę wszystkiego, co w Polsce. Kiedy słyszę, że dzisiaj jest gorzej niż za czasów komunizmu, to uważam, że to radio całkowicie się sprzeniewierzyło temu, czemu miało służyć.

"Newsweek" i "Wprost" pisały o podziale na Kościół o. Rydzyka i prymasa Glempa. 

To ogromny nietakt. Można pochylić się nad problemem kulturalnie albo brutalnie. "Wprost" i "Newsweek" zrobiły to brutalnie. Przyjęły założenie, że Kościół jest rozbity. Ukazały postawę Prymasa w jakimś maniakalnym wymiarze. Tak nie wolno. Nie wolno pisać, że Kościół jest rozbity na Kościół toruński i Kościół jakiś tam.

Prymas zwrócił uwagę ojcu Rydzykowi...

Ubolewam, że tamto zwrócenie uwagi, bardzo delikatne i umotywowane, nie wywarło żadnego wrażenia nie tylko na ks. Rydzyku, ale i na jego przełożonych. Jednak mimo wszystko nie można mówić, że ojciec Rydzyk to Kościół. To jest tylko pewne zjawisko chorobowe na organizmie Kościoła.

Jak leczyć ojca Rydzyka z tej choroby?

Trzeba radio leczyć. To nie jest radio ojca Rydzyka, tylko redemptorystów. To oni są za nie odpowiedzialni.  ... 

Zaglądanie przez "Neewsweek" do głębi duszy Prymasa uważam za wysoce niesprawiedliwe i niestosowne. Polityczna warstwa w Radiu Maryja, którą ja kwestionuję, to jest 10 proc. wszystkich programów. Ale - jak ktoś powiedział - te 10 proc. niszczy całe 90 proc. Radio Maryja mogłoby nadal pełnić funkcję fantastycznie ewangelizacyjną, gdyby nie utożsamiało się z totalną krytyką, ze skrajną prawicą, z zamknięciem na wszystkie sprawy, np. europejskie. Do Radia Maryja należy ewangelizacja, a nie ustawianie polityczne Polski.

Kilku ważnych duchownych podpisało się pod listem w obronie Radia Maryja. 

To tak wiele, jeśli duchownych jest w Polsce 30-40 tys.? Być może są księża, którzy trochę lubią tak skrajną prawicę.

Przed wejściem do radia w Toruniu wisi w gablocie Goebbels i "Tygodnik Powszechny".

Nad tym możemy ubolewać jak nad przejawem głupoty. Co my możemy zrobić? Rozbijaniem tej gabloty nie będziemy się zajmować.

Czy można porównać ojca Rydzyka z Lepperem? Tak mówi biskup Pieronek. 

Nie chcę zabierać mu inteligentnych wypowiedzi...

Roman Giertych czy Antoni Macierewicz mówią, że Jan Paweł II jest przeciwny wejściu Polski do Unii Europejskiej. 

Ojciec Święty nie jest przeciwny. Nie wolno nadużywać wypowiedzi papieskich. Jeżeli panowie Giertych i Macierewicz tak rozumieją Jana Pawła II - tym gorzej dla nich. Można by im zacytować chociażby wypowiedź Ojca Świętego w parlamencie polskim w 1999 r. To była zupełnie jednoznaczna wypowiedź. Albo gdy w Rzymie 23 lipca 1997 r. Ojciec Święty mówił - bardzo ciekawie - że dla zjednoczonej Europy nie ma alternatywy. Papież jest za zjednoczoną Europą, która by w pełni respektowała tożsamość narodów i zachowała suwerenność polskich podmiotów.

Ojciec Święty nie odwiedził Radia Maryja, nie przyjmuje księdza Rydzyka. 

Kiedyś przyjął. Teraz jednak nie dziwię się, że Ojciec Święty ma opory. Ci, którzy organizują spotkania Papieża, wyczuwają, że nie można w tej chwili spotykać się z ludźmi, którzy nie pracują całkowicie w służbie prawdy.

Czy "Nasz Dziennik" jest katolicki? 

Nie, bo nie ma asystenta kościelnego.

A w wymiarze duchowym? 

Mam wątpliwości, gdyż są tam sformułowania polemiczne, trochę przekraczające przyzwoitość chrześcijańską, gdy chodzi o stosunek do innych ludzi. To mi się nie podoba w "Naszym Dzienniku". ... 

Czy Polacy są antysemitami? 
Pewnie są. Jakiś procencik. Ten antysemityzm trzeba trochę zróżnicować. Przed wojną był dość silny na tle ekonomicznym. Powiedzmy, że 40 proc. rzemieślników Polaków w miasteczku patrzyło na 60 proc. rzemieślników Żydów antysemicko, ale gospodarczo. Był też antysemityzm na tle politycznym, zwłaszcza w czasie wojny.

Wśród księży? 

Też. Był to antysemityzm wynikający z nacjonalizmu. Jednak nacjonalizm też jest grzechem wymienionym przez Papieża. ...

Następnie mówił o Jedwabnem, o  abp. Paetze i innych problemach polskiego Kościoła. Wywiad wywołał polemiczne echa. ? 

Telewizja Puls po wyłączeniu warszawskiego nadajnika naziemnego straciła 3,6 proc. zasięgu - dowiadujemy się z oficjalnego komunikatu tej stacji. 

Obecnie zasięg odbioru programów TV Puls w całej Polsce wynosi 46,1 proc. Dla porównania Tele 5 posiada zasięg 26,5 proc., TVN 7 47,3 proc., TVN 24 11,9 proc. a Canal plus 25,7 proc. Mieszkańcy stolicy mogą oglądać program TV Puls tylko w sieciach kablowych i na platformie Nowa Cyfra Puls.

Nadajnik transmitujący program TV Puls wyłączyła jedna ze spółek Telekomunikacji Polskiej TP Emitel. Poza stolicą odbiór programów Telewizji Puls z nadajników naziemnych jest nadal możliwy. - Trudno jest mi ocenić, czy i kiedy TP Emil podłączy nasz warszawski nadajnik - stwierdził w rozmowie z KAI Konrad Szymański redaktor programowy TV Puls. - Ciągle negocjujemy w tej sprawie.

Powodem wyłączenia nadajnika są długi Telewizji Familijnej, która jest producentem i dystrybutorem programu TV Puls. Problemów finansowe Telewizji Familijnej S.A. wynikają z niedotrzymanie umowy przez jednego z jej inwestorów - Prokom Investments S.A. I choć telewizja wygrała sprawę w sądzie, na koncie wciąż nie ma pieniędzy. Łączna kwota zadłużenia Prokomu przekracza dziś 31 mln złotych.

Program Telewizji Puls, którego producentem jest spółka Telewizja Familijna S.A., nadawany jest od 19 marca 2001 roku. @KAI 

10.10. Organizatorzy tegorocznego Forum Młodzieży Lubelszczyzny, które odbędzie się w ramach Dnia Papieskiego postawili pytanie czy dzisiejsza młodzież to generacja Papieża czy kultury masowej? 

Jej uczestnicy będą zastanawiać się, jaką generację tworzą młodzi początku trzeciego tysiąclecia. Czy mają wspólne cele, czy są konsumentami kultury masowej, czy może "Pope - generacją", czyli generacją Jana Pawła II? Będą rozmawiać o zaangażowaniu młodych w życie polityczne i kulturę, o ich relacji do mediów, o spojrzeniu na przeszłość i przyszłość

Imprezę rozpocznie spotkanie z Jerzym Owsiakiem, twórcą Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Następnego dnia gościem będzie Kuba Wandachowicz, autor głośnego tekstu "Generacja nic", w którym kreśli obraz pokolenia dzisiejszych dwudziestokilkulatków, lider zespołu Cool Kids Of Death. Ostatniego dnia spotkań o wpływie mediów na widzenie świata i system wartości młodych będzie mówił Krzysztof Skowroński, dziennikarz. 

Młodzi uczestnicy Forum będą opisywać swoje pokolenie widziane z bliska i z daleka. "Polska B - bezrobocie, ubóstwo, dramaty młodych mieszkańców Lubelszczyzny", "Jeden świat, ale jaki?", "Młoda Europa w poszukiwaniu tożsamości - doświadczenia współpracy z młodzieżowymi organizacjami w Europie" - to niektóre z tematów wystąpień. O cywilizacji miłości jako alternatywie dla wielkiego żarcia będzie mówił wikariusz biskupi ds. młodzieży ks. Mieczysław Puzewicz, a o służbie drugiemu człowiekowi - Jacek Wnuk, prezes Centrum Wolontariatu w Lublinie. Odbędą się także spotkania w grupach w różnych miejscach miasta, m.in. w ratuszu, w Radiu Plus i w muzeum na Majdanku będą rozmawiać o swoim udziale w polityce, mediach, o wielokulturowej przeszłości Lublina i o bolesnej historii. Organizatorem Forum Młodzieży Lubelszczyzny jest Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży.  @KAI

5.10 bp Marek Izdebski Nowy zwierzchnik Kościoła ewangelicko-reformowanego objął swój urząd (5 października). Wybrany w maju br. na dziesięcioletnią kadencję 44-letni bp Izdebski złożył ślubowanie na ręce swego poprzednika bp. Zdzisława Trandy, który kierował Kościołem reformowanym od 1978 r. Bp Izdebski jest żonaty, ma syna. Na duchownego został ordynowany w 1987 r. Przez 16 lat pracował w parafii w Bełchatowie, gdzie od 1991 r. pełnił obowiązki proboszcza. Kościół Ewangelicko-Reformowany w Polsce jest członkiem Światowego Aliansu Kościołów Reformowanych z siedzibą w Genewie zrzeszającego pond 60 mln wyznawców z blisko 150 krajów. W Polsce jest 5 tys. wiernych skupionych w 10 parafiach, obsługiwanych przez 8 duchownych. 

Caritas Polska wprowadza program pomocy bezrobotnym „Macro Akces 2000” finansowany przez Komisję Europejską. Biura aktywizacji bezrobotnych mają powstać w czterech diecezjach: warmińsko-mazurskiej, toruńskiej, kieleckiej i lubelskiej. Program polega na tworzeniu biur aktywizacji bezrobotnych, gdzie osobom poszukującym pracy oferuje się porady ekonomiczne, gospodarcze, zawodowe, a także szkolenia zawodowe i warsztaty aktywnego poszukiwaniu pracy. W szczególnych przypadkach bezrobotni mogą też liczyć na wsparcie psychologa. W samym biurze pracy znaleźć nie można, można się jednak nauczyć, jak aktywnie jej poszukiwać.

Z Archidiecezji i Parafii

 8.10 mieszkańcy Korytnik porządkowali plac przykościelny przed odpustem. Zlikwido wano wiatę, w której przez kilka lat suszyły się brusy dębowe przeznaczone na ławki do kościoła. W tym roku wykonano z nich ławki, a resztki złożono na podwórzu u p. Jana Kochanowicza., Jeśli pogoda pozwoli, z okazji odpustu, odbędzie się uroczysta procesja wokół kościoła.  Na ścianę frontową kościoła powrócił odnowiony krzyż   

3 10. w auli Instytutu Teologicznego w Przemyślu zabrzmiało "Gaudeamus igitur". Rozpoczął się 315. rok akademicki w Wyższym Seminarium Duchownym.

Ks. dr Marian Rojek rektor podkreśla - Pod względem liczby alumnów jesteśmy w kraju w pierwszej czwórce uczelni tego typu.  Seminaryjną wspólnotę tworzy 185 kleryków z naszej archidiecezji i 25 ojców bazylianów.

Młodzi zakonnicy z zachodniej Ukrainy (ze Stanisławowa, Krystynopola, Złoczowa, Sambora i innych miejscowości) pierwszy raz pojawili się w uczelni przed pięciu laty. Tu zdobywają przygotowanie teologiczno-filozoficzne. Czterech najmłodszych bazylianów otrzymało indeksy w czwartek. 

I rok liczy 33 słuchaczy, którzy pochodzą: m.in. z Przemyśla, Jarosławia, Przeworska, Gniewczyny, Sieniawy, Kormanic, Korczowej, Żurawicy, Dubiecka, Orzechowiec i Wietlina.

Metropolita przemyski, ks. abp Józef Michalik wskazał, że dla wytrwania w powołaniu nie wystarczą dobre chęci. Potrzebne jest porzucenie starego sposobu myślenia i przyobleczenie się w pokorę. A w życiu seminaryjnym nieodzowne są wzajemne zaufanie, atmosfera szczerości, kultura na co dzień, umiłowanie porządku, pracowitość i prawdomówność. 

Wiele ciepłych słów padło też pod adresem profesorów i przełożonych współodpowiedzial nych za formację seminaryjną. Wśród 35 nauczycieli akademickich jest m.in. 5 samodzielnych pracowników nauki. Są wśród nich autorzy wielu artykułów i książek (np. ks. prof. dr hab. Marian Wolicki i ks. dr Józef Sroka). Klerycy mają do dyspozycji m.in. bogaty biblioteczny księgozbiór (około 107 tys. skatalogowanych pozycji książkowych). @”N”M.  NYCZEK

10.10. radni sejmiku samorządowego województwa podkarpackiego na 50. jego posiedzeniu, kończącym obecną kadencję samorządu przyjęli wszystkie propozycje uchwał. 42 radnych głosowało za nadaniem ks. arcybiskupowi Ignacemu Tokarczukowi z Przemyśla pierwszej w historii odznaki - "Zasłużony dla województwa podkarpackiego, za to, że na kartach historii arcybiskup Tokarczuk zapisał się jako niestrudzony budowniczy Kościoła, zarówno w jego wymiarze materialnym, jak i duchowym. Z jego inicjatywy i z jego pomocą na terenie archidiecezji przemyskiej od 1968 roku wybudowano 406 świątyń. Poprzez swoją pracę duszpasterską zbudował podwaliny społeczeństwa obywatelskiego, a jego nauczanie przygotowało wielu obywateli naszego regionu do odpowiedzialnego sprawowania służby w odrodzonym samorządzie terytorialnym w imię poświęcenia się dla bliźnich. Ksiądz abp Tokarczuk to żarliwy patriota, niezmordowany kaznodzieja i wychowawca wielu pokoleń Polaków, a także spadkobierca najszlachetniejszych synów Rzeczypospolitej, zatroskanych o losy swojego państwa i Narodu” - mówił Zdzisław Banat, przewodniczący sejmiku.

Pięćdziesiąte posiedzenie sejmiku poprzedziła uroczysta Msza Święta koncelebrowana pod przewodnictwem ks. abp. Ignacego Tokarczuka i ordynariusza rzeszowskiego ks. bp. Kazimierza Górnego. Podczas homilii ks. arcybiskup senior Ignacy Tokarczuk powiedział, że samorząd jest najbardziej zgodny z naturą człowieka i dlatego bardzo ważne dla Narodu i kraju jest to, aby "wychwytywać" ludzi mądrych politycznie, którzy mogliby pokierować innymi i swoimi regionami. Jako przykłady wskazywał na historyczne postaci, które mogłyby służyć za wzór teraźniejszym samorządowcom: od św. królowej Jadwigi począwszy, na Eugeniuszu Kwiatkowskim kończąc. Podczas Mszy Świętej arcybiskup poświęcił także sztandar województwa podkarpac kiego.@”NDz”.D.Angerman
Rozgłośnia Archidiecezji Przemyskiej, w związku z Peregrynacją kopii obrazu Matki Bożej Częstochowskiej, zachęca do kupna pamiątkowego, oprawionego w estetyczne ramki,  obrazka.  Dochód ze sprzedaży przeznaczony będzie na tworzenie i rozwój Radia Archidiecezji Przemyskiej. Wzory obrazków na plebanii – Cena 17 zł. 

Kilka osób zgłaszało się na plebanię pytając o kupno lub wynajem mieszkań i domów w Krasiczynie i okolicy. Byłbym wdzięczny za dostarczenie informacji, które mógłbym przekazać zainteresowanym   Ks. Proboszcz. 

Z życia Parafii

8,00 + Tadeusz

9,30 Zofia Sura 

11.00 w int. Parafii 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Michalina Szczepanik

Korytniki: Franciszek Buś

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  7.09.

Tarnawce: Marcela Lenczyk, Wanda Rowińska

Korytniki: Elżbieta Trojańska, Marta Ząbkiewicz, Barbara Chudzio, Kazimiera Lemich

Mielnów  Szczepańska

Chołowice Alicja Wiśniowska
Do małżeństwa przygotowują się: 

21.09. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Wojciech KAZIENKO z Tarnawiec

Agnieszka BEDNARCZYK z  Tarnawiec

13. 10. CHRZEST PRZYJĘŁA

Jagoda KATAN  z Tarnawiec

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 18,00

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 17,00

Czwartek Tarnawce g. 17,00 

Ofiary na kościół w Tarnawcach

1. Jolanta Bajda


  50

2. Z,M, Lenczyk


100

3. Krzysztof Osięga

Dyb.
  50

4. NN



Dyb.
  50
  Na kwiaty na odpust 29.09. w Tarnawcach

5. Kr. Osiadły


Dyb. 
  20

6. Michalina Czuryk

Tarn
    5

7. Teresa Strzemińska

Tarn
  10

8. Wanda Stawarz


  10

9. Maria Stawarz


  20

10. Adela Osięga 


  10

11. Zofia Stawarz 


    5

12. Marcela Lenczyk


  10

13. Władysława Lenczyk

  40

14. Wanda Rowińska


  15

15. Wanda Stawarz


  20

16. Urszula Stawarz


  20

17. Krystyna Fok 


  25

18. Danuta Kochanowicz

  10

19. Paulina Galiczyńska


  10

20. Danuta Wac



    5

21. Alicja Łuka



    5

22. Stanisław Pawlik


  10

23. Weronika Jedynak


  10

24. Lilianna Pawełek

Dyb
  45

25. Felicja Czuryk 


    5

26. Kazimiera Rowińska

  30

27. Dorota Pankiewicz


  25

28. Wanda Dobrowolska

  25

29. Lubomira Stawarz


  20

30. Janina Buksa


  25

31. Krystyna Dusza


  20

32. Teresa Potruczko

                15        
                         Łącznie na kwiaty: 
470 
                         Kwiatów zakupiono za  475
P. Józefa Rodzeń składa serdeczne Bóg zapłać za ofiarność i pracę przy kościele , wszystkim, którzy bardzo chętnie pomagali

Komitet kościelny w Korytnikach

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Po południu 1 godz. Przed Mszą św. tj. 17,00 – 18,00  

Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 400 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  13 .10  2002

OTO SŁOWO BOŻE

XXVIII NIEDZIELA ZWYKŁA

I Czytanie z Księgi proroka Izajasza Iz 25,6-10a
Pan Zastępów przygotuje dla wszystkich ludów na tej górze ucztę z tłustego mięsa, ucztę z wybornych win, z najpożywniejszego mięsa, z najwyborniejszych win. Zedrze On na tej górze zasłonę, zapuszczoną na twarzy wszystkich ludów, i całun, który okrywał wszystkie narody.
Raz na zawsze zniszczy śmierć. Wtedy Pan otrze łzy z każdego oblicza, odejmie hańbę swego ludu po całej ziemi, bo Pan przyrzekł.
I powiedzą w owym dniu: „Oto nasz Bóg, Ten, któremuśmy zaufali, że nas wybawi; oto Pan, w którym złożyliśmy naszą ufność: cieszmy się i radujmy z Jego zbawienia! Albowiem ręka Pana spocznie na tej górze”.

II Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Filipian (4,12-14.19-20)
Bracia:
Umiem cierpieć biedę, umiem i obfitować. Do wszystkich w ogóle warunków jestem zaprawiony: i być sytym, i głód cierpieć, obfitować i doznawać niedostatku. Wszystko mogę w Tym, który mnie umacnia. W każdym razie dobrze uczyniliście, biorąc udział w moim ucisku.
A Bóg mój według swego bogactwa zaspokoi wspaniale w Chrystusie Jezusie każdą waszą potrzebę. Bogu zaś i Ojcu naszemu chwała na wieki wieków. Amen.

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza
Jezus w przypowieściach mówił do arcykapłanów i starszych ludu: „Królestwo niebieskie podobne jest do króla, który wyprawił ucztę weselną swemu synowi. Posłał więc swoje sługi, żeby zaproszonych zwołali na ucztę, lecz ci nie chcieli przyjść.
Posłał jeszcze raz inne sługi z poleceniem: »Powiedzcie zaproszonym: Oto przygotowałem moją ucztę: woły i tuczne zwierzęta pobite i wszystko jest gotowe. Przyjdźcie na ucztę«. Lecz oni zlekceważyli to i poszli: jeden na swoje pole, drugi do swego kupiectwa; a inni pochwycili jego sługi i znieważywszy ich, pozabijali.
Na to król uniósł się gniewem. Posłał swe wojska i kazał wytracić owych zabójców, a miasto ich spalić.
Wtedy rzekł swoim sługom: »Uczta wprawdzie jest gotowa, lecz zaproszeni nie byli jej godni. Idźcie więc na rozstajne drogi i zaproście na ucztę wszystkich, których spotkacie«. Słudzy ci wyszli na drogi i sprowadzili wszystkich, których napotkali: złych i dobrych. I sala zapełniła się biesiadnikami.
Wszedł król, żeby się przypatrzyć biesiadnikom, i zauważył tam człowieka nie ubranego w strój weselny. Rzekł do niego: »Przyjacielu, jakże tu wszedłeś nie mając stroju weselnego?«. Lecz on oniemiał. Wtedy król rzekł sługom: »Zwiążcie mu ręce i nogi i wyrzućcie go na zewnątrz w ciemności. Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów«. Bo wielu jest powołanych, lecz mało wybranych”. 
Dzień Papieski

Dzień Papieski odbywa się w Polsce po raz drugi. Wcale nie jest organizowany jako rocznicowa laurka dla Następcy świętego Piotra. To dzień, który jest potrzebny nam wszystkim, rodakom Jana Pawła II, abyśmy lepiej pojęli jego przesłanie. Pierwszy Dzień Papieski okazał się sukcesem. Zorganizowane w związku z nim imprezy i spotkania odbywały się wszędzie - od Teatru Wielkiego po sądecki szczyt. 
O Papieżu Polaku pamiętali politycy, biskupi, górale, młodzież, dziennikarze, malarze i muzycy. Dyskusje panelowe, wystawy malarskie, Msze święte, pielgrzymki, koncerty - tak Dzień Papieski uczciły diecezje i parafie. Na wsparcie Fundacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia” zebrano 2,7 miliona zł., co pozwoliło na przyznanie ponad tysiąc stypendiów dla uczniów szkół średnich i gimnazjów w 36 diecezjach. Taki właśnie swoisty „pomnik” postawiono Ojcu Świętemu. Było oczywiste, że Dzień Papieski, obchodzony w niedzielę poprzedzającą rocznicę wyboru kard. Karola Wojtyły na Stolicę Piotrową, wszedł na stałe do kalendarza wydarzeń kościelnych, kulturalnych i medialnych w Polsce.

W tym roku już w lutym przedstawiono główne punkty programu. Temat dnia będzie brzmiał „Jan Paweł II - świadek nadziei”. Głównym celem Dnia jest pogłębianie wiedzy o pontyfikacie Papieża Polaka. Katechezom, konferencjom i sesjom poświęconym nauczaniu Jana Pawła II towarzyszą akcje charytatywne. Wolontariusze w całej Polsce pod hasłem „Dzielmy się miłością” zbierają pieniądze na stypendia dla zdolnej, ubogiej młodzieży.

W przeddzień Dnia Papieskiego na Zamku Królewskim w Warszawie odbędzie się, już po raz trzeci, rozdanie nagród TOTUS, za szczególne osiągnięcia w działalności charytatywnej, wychowawczej i w propagowaniu nauczania Ojca Świętego. Tego samego dnia zorganizowano międzynarodową konferencję „Jan Paweł II - świadek nadziei” z udziałem kilku kardynałów, licznych autorytetów oraz znanych dziennikarzy. Największa impreza kulturalna to koncert w Teatrze Wielkim w Warszawie, transmitowany przez 1 Program TVP. Wieczorem po „Apelu Warszawy z Ojcem Świętym” na placu Zamkowym, pod przewodnictwem Prymasa Polski kard. Józefa Glempa, przygotowano koncert plenerowy dla wszystkich warszawiaków. Wg.@”GN”.  ks. Artur Stopka 

W naszej Parafii wolontariusze w szkołach przeprowadzą zbiórkę do specjalnych puszek.

Listy Swie[image: image3.bmp]żawski-Papież:
Tygodnik Powszechny zamieszcza bardzo ciekawą krespondencję między prof. Ste fanem Swieżaw skim a papie żem Janem Pawłem II  Maria i Stefan Swieżawscy z papieżem Janem Pawłem II 

  „Choć oczy słabną, nie słabnie miłość Kościoła” 

„Im bardziej postępuję w latach, tym bardziej kocham Kościół, ale też coraz bardziej taję się antyklerykałem” – pisze prof. Stefan Swieżawski w jednym listów do Papieża. Są dwie okazje do prezentacji wyboru tej niezwykłej korespondencji: 24. rocznica pontyfikatu Jana Pawła II i 40. rocznica inauguracji Soboru Watykańskiego II. Znakomity historyk filozofii pisze o „sprzeniewierzeniu wytycznym ostatniego Soboru”, Ojciec Święty zapewnia, że będzie się starał, aby ten „rachunek sumienia Kościoła (i społeczeństwa) posoborowego (...) dotarł do adresatów”. Profesor nie szczędzi krytyk polskiemu katolicyzmowi, Papież dziękuje mu za troskę, bo „miłość jest zawsze troską o to, co się miłuje”.  
Stefan Swieżawski: – Są niewątpliwie wspaniałe i święte jednostki, ale formacja intelektualna i moralna naszych księży wydaje się w większości „bardzo niewystarczająca”. (...) W sferze moralnej odczuwa się brak tego nastawienia, które charakteryzuje takie wspólnoty jak rodzina duchowa Karola de Foucauld, matki Teresy lub Taizé. Ciasnota „endekoidalna”, szowinizm i triumfalizm narodowy, połączone z podskórnym antysemityzmem (bardzo – niestety – u nas rozpowszechnionym) i kultem dla „środków bogatych” charakteryzuje mentalność wielu duchownych.

Jan Paweł II: – Podzielam nie tylko troski (o społeczeństwo), ale także i obawy (zwłaszcza o duchowieństwo). Pozostaje więc tylko modlitwa i trwały wysiłek.
Bezdomni i bezrobotni

Prze zbliżającą się zimą Rzeszowskie Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta dysponuje ponad 120 miejscami. Na razie przebywa tam ok. 60 osób. Trwa akcja "ziemiopłody". Samochód Towarzystwa wyruszył w trasę po podrzeszowskich wsiach, aby prosić rolników o dary.

W Przemyślu w schronisku u Brata Alberta, gdzie na co dzień jest 75 miejsc, na zimę zostanie przygotowanych ponad sto miejsc. W świetlicy umieszczone będą łóżka piętrowe. - Pieczywo dostarcza nam od kilku lat Lesław Bala z Bolestraszyc. Mamy tyle chleba, że możemy się nim podzielić z innymi. Seminarium duchowne podarowało nam mąkę, warzywa i owoce. Często zdarza się, że otrzymujemy dary od ludzi dobrej woli i różnych hurtowni - mówi Jadwiga Mikołajczyk.

Do zimy przygotowywane jest także schronisko w Krośnie, gdzie wymieniono okna, odnowiono kuchnię i jadalnię. - Dysponujemy 15 miejscami noclegowymi, ale jeszcze nie zdarzyło się, żebyśmy kogoś odesłali bez pomocy. W razie konieczności możemy wygospodarować jeszcze 5 dodatkowych miejsc. Na razie są wolne miejsca, ale kilku naszych podopiecznych przebywa w szpitalach, więc pewnie do nas wrócą - zaznacza Maria Penar, kierowniczka schroniska Towarzystwa Pomocy im. Św. Brata Alberta w Krośnie. 

Schronisko w Mielcu dysponuje 20 stałymi miejscami noclegowymi. W zimie dostawione zostanie jeszcze 10 łóżek. Choć jeszcze są wolne miejsca, pracownicy mówią, że z każdym dniem jest coraz więcej chętnych do zamieszkania w placówce. - Przychodzą z różnych stron Polski. Jedni zostają, inni nie.  Inaczej jest w jedynym na Podkarpaciu schronisku dla bezdomnych kobiet w Jarosławiu, gdzie jest już 38 pań, a stałych miejsc - tylko 30. 

W ubiegłym roku (stan na 31 grudnia 2001 r.) na terenie Podkarpacia było 1.005 bezdomnych. Jak twierdzą pracownicy schronisk, dla osób pozostających bez dachu nad głową bezdomność jest problemem narastającym. W tym roku Podkarpacie w ramach programu "Bezdomność" otrzymało 109 tys. 620 zł. Dotacja ta została rozdysponowana wśród organizacji pozarządowych.

Najwięcej pieniędzy otrzyma Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta w Sanoku - 17 tys. zł. Caritas Archidiecezji Przemyskiej na Dom Matki i Dziecka dostanie 12.620 zł, Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta w Przemyślu otrzyma 12 tys. zł, Caritas Archidiecezji Przemyskiej na noclegownię przy schronisku TPBA - 8 tys. zł, Rzeszowskie Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta na schronisko w Rzeszowie - 8 tys. zł, a Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta na schronisko w Stalowej Woli - 8 tys. zł. Nie są to duże pieniądze, ale zawsze się przydadzą, choćby na mały remont czy zakup łóżek na zimę. Nasza działalność to studnia bez dna - powiedziała nam pragnąca zachować anonimowość kierowniczka jednego z ośrodków.[image: image1.png]




W XXI wieku na świecie żyje 27 milionów niewolników. Handel ludźmi jest jednym z najbardziej dochodowych interesów mafii, Ujawniają „SuperNowości”

Niewolnika kupię

W dzisiejszym świecie niewolnictwo ma się dobrze, a liczba współczesnych niewolników rośnie z roku na rok, podobnie jak zarobki handlujących żywym towarem. Dziś niewolnicy pracują nad siły na farmach, w fabrykach, w kopalniach, są zmuszani do prostytucji. Kobiety, dzieci, młodzi mężczyźni. Pozbawieni opieki medycznej, karmieni najpodlejszą strawą, gwałceni i bici umierają przedwcześnie. Na świecie ponad 27 milionów ludzi jest niewolnikami. Większość z nich to dzieci. Cztery miliony kobiet pracuje wbrew swej woli w domach publicznych.

W 1850 roku za młodego, zdrowego mężczyznę trzeba było zapłacić tysiąc dolarów – równowartość dzisiejszych 50 tys. zielonych. Dziś wystarczy 100 dol. Na niewolnika stać dziś każdego mieszkańca Europy czy Stanów Zjednoczonych – mówi Kevin Bales, dyrektor międzynarodowej organizacji Free for Slaves, walczącej z niewolnictwem. 

W samych tylko USA, ponad 50 tys. imigrantów to niewolnicy. Pracują za darmo, wbrew własnej woli, nie mają możliwości ucieczki. Prawdopodobnie umrą jako niewolnicy, niewolnikami zostaną też ich dzieci. Pod koniec 2000 roku a Kalifornii odkryto nielegalny obóz uciekinierów z Tajlandii. Za przerzut do USA zapłacili po kilka tysięcy dolarów. Byli zmuszani do szycia ubrań dla znanej sieci sklepów. W zamian za pracę otrzymywali dach nad głową i podłej jakości jedzenie. Właściciel fabryki kupił tych ludzi. Nie musiał ich więzić – zastraszeni, nie znający języka ani swoich praw, nie mający żadnych pieniędzy, nawet nie myśleli o ucieczce.

Eksperci szacują roczną wartość pracy niewolników na 12,3 mdl dolarów. Niewolnikami handluje się dziś w 89 krajach, choć słowa "niewolnik" nikt nie używa. Zwykle nazywa się ich tanią siłą roboczą. Policzono, że do niewolniczej pracy zmuszanych jest co najmniej 27 mln ludzi. Większość z nich to kilkuletnie dzieci. Co roku przez granice "przemycanych" jest ok. 4 mln przyszłych niewolników. Handluje się nimi jak zwierzętami. Po handlu narkotykami i bronią jest to jeden z najbardziej dochodowych interesów mafijnych.

W Afryce wciąż żyją niewolnicy od trzeciego - czwartego pokolenia. Nie zdają sobie nawet sprawy z tego, że mogliby żyć inaczej. Mieszkają w regionach, gdzie nie ma szkół, nie ma pracy. Do wiosek przychodzi lokalny handlarz. Wybiera najbiedniejsze rodziny, a wybór ma olbrzymi. Rodzice za niewielkie sumy sprzedają mu swoje dzieci, wierząc że zapewni im pracę. Nawet jeżeli będzie to praca za miskę strawy dziennie, to i tak lepsze to niż głodowa śmierć w rodzinnej wiosce. Niewolnikami są do śmierci, często przedwczesnej, spowodowanej krańcowo złymi warunkami, w których pracują.

Podobnie jest w innych krajach: Na Wybrzeżu Kości Słoniowej, w Brazylii, w hinduskich fabrykach dywanów gdzie niewolniczo pracują miliony dzieci. W Pakistanie pracodawcy żądają olbrzymich pieniędzy za samo zatrudnienie. Dług pracownicy mają szybko odrobić własną pracą, a potem zacząć zarabiać. W rzeczywistości dług ciągle rośnie, dopisywane są olbrzymie odsetki, zadłużenie przechodzi z pokolenia na pokolenie, a ludzie pracują za darmo. 

W USA – za olbrzymie pieniądze Chińczycy z ubogich wiosek przemycani są do Stanów Zjednoczonych. Na pokrycie kosztów nieraz składa się cała wioska. W Ameryce Chińczyk dowiaduje się, że musi odpracować resztę długu i zatrudniany jest przy ciężkiej pracy. Nigdy nie uda mu się go spłacić, pracuje latami, mieszka w skrajnie złych warunkach, pozbawiony jest opieki medycznej, jego dzieci nie uczą się, już w wieku 4-5 lat zaczynają pracować. Boi się uciec, nie zna języka, przeraża go wielki kraj, straszony jest deportacją i olbrzymimi karami dla jego rodziny. Pod chińskimi restauracyjkami odkryto piwnice, w których mieszkało po kilkudziesięciu pracowników. Amerykanie zaczęli bojkotować chińskie sklepy, knajpki. Moda na bojkot szybko jednak minęła.

Wielka część współczesnych niewolników to zmuszane do pracy w domach publicznych kobiety. Co najmniej cztery miliony kobiet jest rocznie sprzedawanych do agencji towarzyskich. Do samych USA co roku trafia kilkanaście tysięcy młodych kobiet przemycanych głównie z Azji i Meksyku. Młoda Tajka kosztuje właściciele amerykańskiego domu publicznego 1000 dolarów. Wcześniej ktoś porywa ją siłą z rodzinnego domu, z ulicy. Czasem kupuje u żyjących w skrajnej nędzy rodziców za kilka dolarów. Właściciel może na niej rocznie zarobić kilkanaście razy tyle. Jeżeli dziewczyna chce odzyskać wolność, musi zapłacić kilka tysięcy dolarów. Nigdy tyle nie będzie miała, bo za swoją pracę otrzymuje tylko dach nad głową i żywność. Umrze na AIDS przed ukończeniem 20 roku życia...

Handel kobietami to wielki problem także Europy Środkowo-Wschodniej. W prasie pojawiają się ogłoszenia o pracy na Zachodzie. Zgłaszające się dziewczyny pośrednicy wywożą do krajów Europy Zachodniej, zabierają im dokumenty i zmuszają do prostytucji. Taki pośrednik otrzymuje za zwerbowanie dziewczyny 50-100 dol. Rekiny zarabiają na tym procederze miliony dolarów. Zastraszone, bite dziewczyny rzadko uciekają. Tym, którym uda się uciec pomagają fundacje. Ale te fundacje, to kropla w wielkim oceanie bezprawia. Bywa, że dziewczyna, której jakimś cudem udało się uciec, nikomu nie opowiada o koszmarze, który przeżyła. Zostaje to jej tajemnicą. 

Eksperci nie mają wątpliwości, że ponad 200 lat po oficjalnym zniesieniu niewolnictwa przez rząd USA, dziś niewola milionów ludzi jest efektem biedy. Kilka lat temu wiele organizacji humanitarnych zaangażowało się w akcje wykupywania niewolników w Afryce. Zebrano wiele dolarów, wykupiono wielu ludzi. Większość z nich szybko jednak powracała do swoich "panów". Nie mieli alternatywy. Chyba, że śmierć z głodu...@”SB” A. SKARBOWSKA 

Przed wyborami 

Szef Krajowego Biura Wyborczego i sekretarz PKW, Kazimierz Czaplicki powiedział, że  300 tys. osób obsługiwać będzie tegoroczne wybory samorządowe, a  ich organizacja kosztować będzie budżet państwa 154 mln zł , w tym 61,5 miliona to wydatki na wynagrodzenia członków obwodowych i terytorialnych komisji wyborczych. Jeśli sprawdzi się wprowadzony po raz pierwszy system informatyczny wspomagający liczenie głosów i przesyłanie wyników, oficjalne wyniki powinny być znane po 1 listopada.

Wójtów, burmistrzów i prezydentów miast wybierać będziemy w tym roku po raz pierwszy. Dotąd głosowaliśmy wyłącznie na radnych, a ci dopiero wyłaniali zarząd miasta i jego szefa. Teraz zarządów już nie będzie. Rządzić mają - jako jednoosobowe organy wykonawcze - wybrani w wyborach powszechnych prezydenci. Nie oznacza to jednak, że w miastach znikną wiceprezydenci. Pozostaną, ale będzie ich dobierał sobie prezydent. Skończy się kolegialne podejmowanie decyzji. Odpowiedzialna będzie tylko jedna osoba.

Nie zmienią się jednak kompetencje prezydentów. Ich zadaniem nadal będzie przygotowywanie budżetu, polityka inwestycyjna, finansowa, komunalna itp. Jednak praktycznie każda decyzja prezydenta, by weszła w życie, będzie musiała zyskać aprobatę rady. Tymczasem ordynacja wyborcza dopuszcza możliwość wyboru prezydenta i większości w radzie wywodzących się z przeciwnych sobie ugrupowań. Taki układ grozi bezwładem w mieście, bo każdą decyzję prezydenta radni będą mogli zablokować. Jednak prezydenta nie odwołają. Zrobić to będą mogli tylko - na wniosek rady - mieszkańcy w referendum.  Kadencja samorządu tak jak dotychczas będzie trwała cztery lata.

Unia bliżej 

9.10. Komisja Europejska zaliczyła nas do grupy krajów z którymi Unia gotowa jest zakończyć negocjacje członkowskie, ale jednocześnie wytknęła nam szereg uchybień z którymi musimy się uporać zanim wejdziemy do wspólnoty. 

Główny problem na który Komisja zwraca uwagę w przypadku Polski to słabość administracji. Po to by unijne ustawodawstwo było skutecznie wdrażane administracja musi być bardziej sprawna.  Komisji nie podoba się obchodzenie przepisów zawartych w ustawie o służbie cywilnej. Źle działa polskie sądownictwo, rozpowszechniona jest korupcja, zbyt wolne jest tempo reformowania rolnictwa. Raport wytyka Polsce opóźnienia w tworzeniu systemu ewidencji rolnej IACS, bez którego nie będziemy w stanie wykorzystywać unijnych funduszy przeznaczonych dla wsi. 

Krytyczne uwagi dotyczą także służb celnych i straży granicznej. Należy wzmocnić kontrole granicy wschodniej i doprowadzić do końca komputeryzację procedur celnych.  Pochwały zbieramy przede wszystkim za gospodarkę, choć i tutaj zaleca się nam większą dyscyplinę budżetową i bardziej przejrzystą politykę podatkową.

Saryusz-Wolski uznał, że raport jest dobry dla Polski. Stanowi podsumowanie wszystkiego, co do tej pory zrobiliśmy jeżeli chodzi o przygotowanie do członkostwa w UE i otwiera drogę do wielkiego finału, jakim ma być werdykt, który zapadnie na szczycie w Kopenhadze (12-13 grudnia). Raport mówi o tym, że jesteśmy bliscy członkostwa w Unii, że spełniamy kryteria członkowskie oraz, że Komisja rekomenduje krajom członkowskim zamykanie negocjacji z Polską. Powinien być dla nas zachętą, by wytrwać w tej drodze, w marszu do członkostwa. Natomiast dla krajów członkowskich Unii raport może być zachętą, by wykazać więcej wyobraźni i więcej szczodrości, jeżeli chodzi o warunki członkostwa. Skoro jesteśmy gotowi, negocjowane warunki powinny być dla nas do zaakceptowania.

Oprócz Polski pozytywną cenzurkę otrzymały Cypr, Czechy, Estonia, Litwa, Łotwa, Malta, Słowacja, Słowenia i Węgry. (jask)

Podobnie premier Miller „To wielki dzień dla naszego kraju, spełnienie marzeń bardzo wielu Polaków. Dzisiejsza decyzja Komisji Europejskiej oznacza, że jesteśmy gotowi, aby zakończyć negocjacje w tym roku a w 2004 roku wstąpić do Unii Europejskiej. Znaczenia tego dnia nie można przecenić”  Premier uznał za "realne" wejście Polski do unii monetarnej w 2006 roku, ale nie odpowiedział na pytanie, jaki wówczas powinien być przelicznik złotówki. 

Euro bliżej

Narodowy Bank Polski chce coraz ściślejszego powiązania naszej waluty z euro, tak, by w 2006 r. Polska znalazła się w unii walutowej. Wejście do unii walutowej jest jasno sprecyzowane w przyjętej przez NBP w 1998 r. "Średniookresowej strategii polityki pieniężnej na lata 1993-2003". Ewentualne przystąpienie do UE będzie oznaczać konieczność przyjęcia wspólnej waluty, chyba że Polska wynegocjuje stosowną klauzulę o odrębnym referendum w tej materii. Przed ewentualnym wejściem do unii monetarnej polski system pieniężny będzie musiał przez pewien czas funkcjonować w ramach Europejskiego Systemu Kursowego, tzw. ERM 2. W założeniach unijnych polityków ma to być sprawdzianem dla naszego systemu finansowego, m.in. długu publicznego, deficytu budżetowego, inflacji, długoterminowych stóp procentowych. 

Od lipca działa specjalna grupa robocza, któ ra składa się z przedstawicieli NBP i Ministerstwa Finansów. Jej pracom przewodzą wiceprezes banku Andrzej Bratkowski i wiceminister Ryszard Michalski. Zespół uzgodnił już, że spełnienie kryteriów konwergencji ma nastąpić w 2005 r. a uczestnictwo w mechanizmie ERM 2 w ramach pasma wahań (plus minus 15 proc.), oraz wynegocjował centralny kurs waluty "pozwalający uniknąć napięć na rynku walutowym". Kurs złotego w wężu walutowym zostanie ustalony w porozumieniu z Europejskim Bankiem Centralnym. NBP nie zamierza przeprowadzić dewaluacji złotego przed przystąpieniem do EMU. Osłabienia kursu złotego chce natomiast resort finansów.

Do unii walutowej należą: Niemcy, Irlandia, Austria, Belgia, Finlandia, Francja, Grecja, Hiszpania, Holandia, Luksemburg, Portugalia i Włochy. Nie przystąpiły do niej: Wielka Brytania, Dania i Szwecja.

15 rzeczy, o których prawdo podobnie nie wiesz lub nigdy o nich nie myślisz

1. Jest na świecie co najmniej pięć osób, które tak Cię kochają, że oddałyby życie za Ciebie.
2. Jest na świecie co najmniej 15 osób, które kochają Cię w ten lub inny sposób.
3. Jeśli kiedykolwiek ktoś Cię nienawidził, to tylko dlatego, że chciałby być taki jak Ty.
4. Twój uśmiech może przynieść radość każdemu, nawet temu, kto Cię nie lubi.

5. Każdej nocy jest ktoś, kto myśli o Tobie zanim zaśnie.
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6. Są tacy, dla których jesteś całym światem.
7. Są tacy, którzy nie mogliby żyć bez Ciebie.
8. Jesteś jedyny i wyjątkowy.
9. Są tacy, którzy Cię kochają, a Ty nawet nie masz pojęcia o ich istnieniu.
10. Kiedy popełniasz pomyłkę, zawsze wynika z tego coś dobrego.

11. Jeśli myślisz, że świat się do ciebie odwrócił plecami, zrób jak on - odwróć się do niego plecami.

12. Jeśli sądzisz, że nie masz szans osiągnąć to, czego chcesz, najprawdopodobniej nie osiągniesz tego, ale jeśli wierzysz w siebie, najprawdopodobniej, wcześniej czy później, osiągniesz to.

13. Zawsze pamiętaj komplementy, jakie prawią Ci inni, zapomnij o docinkach.

14. Zawsze mów innym, co do nich czujesz, będziesz czuł się lepiej, wiedząc, że oni o tym wiedzą.
15. Jeśli masz wspaniałych przyjaciół, poświęć czas, żeby wiedzieli, jacy są wspaniali.
Ukraińskie biedy

Polska z troską przygląda się ostremu konfliktowi pomiędzy ukraińskimi władzami a opozycją domagającą się ustąpienia prezydenta Leonida Kuczmy. Polski premier przekonuje, że e najlepszym sposobem rozwiązywania wszelkich sporów jest dialog i zaprosił do niego ukraińskie strony konfliktu. Miejscem rozmów ma być Warszawa, gdzie na 16 bm. zaplanowano debatę pod hasłem ,,Rozszerzenie NATO i Unii Europejskiej a perspektywy Ukrainy". Do udziału w nim zaproszono też: Javiera Solanę, unijnego komisarz ds. bezpieczeństwa, i premier Szwecji Goerana Perssona. To wygląda na próbę ingerencji w nasze sprawy - tak ukraiński prezydent komentuje propozycję premiera Millera zorganizowania w Warszawie debaty z udziałem władz i opozycji. Ale przyśle do Warszawy premiera i szefa swej kancelarii 

- Sami damy sobie radę, niech nam nie przeszkadzają. Nie uważamy, że jest to forma pomocy - mówił wczoraj w Kijowie Leonid Kuczma, pytany przez dziennikarzy, czy popiera pomysł ukraińskiego "okrągłego stołu" w Warszawie 15-16 października.

- Wypowiedź prezydenta Kuczmy wynikała z błędnego odczytania naszych intencji. Odnosiła się nie do faktycznej propozycji premiera, ale do tego, jak opisały ją media. A te twierdziły, że Polska proponuje Ukrainie "okrągły stół" w Warszawie - powiedział "Gazecie" rzecznik rządu Michał Tober.
Podczas pobytu we Lwowie premier Miller znalazł czas na spotkanie z przedstawicielami antyprezydenckiej opozycji, z czego nie był zadowolony premier Ukrainy, Anatolij Kinach. Radził on, aby Polska nie wyciągała pochopnych wniosków z pogłosek o sprzedaży przez Ukrainę Irakowi systemu obrony przeciwlotniczej ,,Kolczuga"

W trakcie Forum nie zabrakło akcentów podkarpackich Wojewoda Zdzisław Siewierski zakomunikował, że w celu ułatwienia kooperacji pomiędzy Polską i Ukrainą planowane jest uruchomienie stałych połączeń lotniczych Rzeszów - Lwów i Rzeszów - Użgorod, otwarcie nowych przejść granicznych, m.in. Malhowice - Niżankowice i Budomierz - Chruszew, a w oparciu o to ostatnie utworzenie też transgranicznego parku biznesowego. Bogdan Rzońca, marszałek województwa podkarpackiego, zwrócił natomiast uwagę na konieczność przybliżenia partnerom ukraińskim zasad, na jakich po integracji Polski z UE będą mogli prowadzić wymianę gospodarczą z naszym krajem. @”SN”. 

Niepełnosprawni w policji

7.10 w Krakowie podpisano umowę między policją a PFRON-em o zatrudnienie, od początku przyszłego roku, w kancelariach policji przy wprowadzaniu informacji do policyjnych baz danych m.in. do Krajowego Centrum Informacji Kryminalnej, około tysiąca osób niepełnosprawnych. Policjanci trafią zaś do pracy na ulicach, gdzie rzeczywiście jest ich miejsce. PFRON finansuje wyposażenie stanowisk dla niepełnosprawnych, a przez trzy lata pokrywa połowę pensji zatrudnionych. Według szacunków PFRON, ok. 850 tys. niepełnosprawnych w Polsce jest zdolnych do pracy, ale pracę ma zaledwie ok. 240 tys. Od 1997 r. w policji zatrudniono 951 niepełnosprawnych.

Rolnicy w roli wytłoków?

Wschodni Banki Cukrownictwa  domaga się, aby plantatorzy buraków cukrowych z rejonu Przeworska ( ok. 1000 rolników) , którzy zaciągnęli i spłacili dług na zakup nasion i środków ochrony roślin płacili ponownie. 

Cukrownia, która wzięła od nich pieniądze upadła zostawiając długi.  Nie wywiązała się z umowy trójstronnej, zwartej pomiędzy nią, rolnikami a Bank domaga się zapłaty 1,5 mln zł. Mamy prawo domagać się swoich pieniędzy. Ponieważ rolnicy zaciągnęli kredyt, rolników wzywamy do zapłaty - tłumaczy Cezary Mikulski, rzecznik prasowy WBC w Lublinie. 

Myśmy kredyt spłacili zaraz przy dostawie buraków. Mamy na to kwity – mówi Jan Wilk, z Zrzeszenia Plantatorów Buraków cukrowych przy cukrowni Przeworsk.

Cukrownia miała spłacić kredyt do 15 stycznia tego roku. Zamiast tego, kolejne jej zarządy występowały o odroczenie spłaty. a w lecie tego roku ogłoszono upadłość "Przeworska". Sam bank WBC. ma kłopoty finansowe i zarządcy komisarycznemu zależy na jak najszybszym ściąganiu roszczeń. Może firma Sudzucker, która kupiła majątek po cukrowni, zechce spłacić długi – spekuluje dyr. WBC.. Niestety, nowy właściciel "Przeworska" nie zechce. Wynajęto kancelarię adwokacką, która będzie bronić rolników przed bankiem. 

Akademia bez siedziby? 

Regionalny Ośrodek Kultury, Edukacji i Nauki w Przemyślu wypowiedział miejscowej Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej umowę najmu pomieszczeń w należącym do niego zabytkowym pałacu Lubomirskich. Stało się to następnego dnia po inauguracji nowego roku akademickiego w PWSZ, podczas którego przedstawiciele władz Przemyśla zapewnili, że będą nadal wspierać uczelnię. Dyrekcja Regionalnego Ośrodka Kultury, Edukacji i Nauki w Przemyślu twierdzi, że PWSZ chciała przejąć atrakcyjny obiekt i zapowiada utworzenie w nim zupełnie nowej uczelni o profilu artystycznym. Warto w tym miejscu odnotować, że Regionalny Ośrodek Kultury, Edukacji i Nauki w Przemyślu w znacznej mierze utrzymywany jest ze środków miejskich. 

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Przemyślu wynajmuje znaczną część zabytkowego pałacu Lubomirskich, w którym mieszczą się jej pomieszczenia administracyjne oraz sale dydaktyczne. W tym samym okazałym budynku ma swoją siedzibę Regionalny Ośrodek Kultury, Edukacji i Nauki w Przemyślu. Kilka dni temu dyrektor ośrodka podpisał pismo, w którym nakazał uczelni opuszczenie w ciągu najbliższego roku wynajmowanych pomieszczeń.

Jesteśmy właścicielem pałacu, który nigdy nie był przewidywany jako docelowa siedzibą PWSZ - mówi Janusz Polaczek, dyrektor ROKEiN. - Aby pomóc nowopowstałej uczelni, zgodziliśmy się użyczyć jej część naszych pomieszczeń jedynie po kosztach eksploatacji. Tymczasem zaobserwowaliś my działania uczelni, które jasno wskazują na to, że chodzi jej o przejęcie naszego pałacu. Nie mamy nic przeciwko rozwojowi PWSZ, ale nie może się to odbywać kosztem naszego ośrodka. 

Dyrektor zapowiada, że ROKEiN ma własne palny zagospodarowania pałacu. Chce stworzyć w nim wyższą uczelnię o profilu artystycznym. Od przyszłego roku akademickiego na studiach dziennych i zaocznych mieliby się tam zacząć kształcić studiujący na kierunkach: architektura wnętrz oraz projektowanie form reklamowych. Dyrektor Polaczek twierdzi, że uczelnia będzie funkcjonowała na bazie kadry naukowej z Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie i Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 

Jan Musiał, kanclerz PWSZ w Przemyślu– stwierdza: 

Jestem zbulwersowany postępowaniem ROKEiN, tym bardziej, że podczas inauguracji roku akademickiego władze miasta zapewniały nas, że zależy im na rozwoju jedynej w Przemyślu uczelni państwowej. - Następnego dnia dyrektor ośrodka zależnego finansowo od miasta wypowiedział nam użytkowanie wynajmowanych pomieszczeń. Brak tu jakiejkolwiek logiki. Ponoć ROKEiN chce uruchomić w pałacu nową uczelnię, ale, moim zdaniem, jest to tylko zasłona dymna dla innych działań. Rektor naszej uczelni rozmawiał z rektorem ASP oraz z przedstawicielami Instytutu Historii Sztuki KUL, którzy zaprzeczyli, aby ktokolwiek omawiał z nimi temat współpracy w związku z planami uruchomienia w Przemyślu nowej uczelni o profilu artystycznym. Myślę, że ktoś ma w tym interes, aby zaszkodzić naszej uczelni.

Zbigniew Górski, rzecznik Urzędu Miejskiego w Przemyślu: mówi: 

 Władze miasta wykazały i będą nadal wykazywały maksimum dobrej woli dla PWSZ. Przypomnę, że uczelnia otrzymała budynek przy ulicy Wysockiego, jednak zrezygnowała z jego użytkowania. ROKEiN udostępnił PWSZ część swojej siedziby i, jako właściciel pałacu, ma prawo decydować, z kim zawiera i rozwiązuje umowę najmu pomieszczeń. Władzom miasta zależy na jak najszybszym rozwiązaniu tego problemu i w związku z tym zorganizowaliśmy spotkanie z udziałem przedstawicieli Zarządu Miasta, PWSZ oraz ROKEiN, które odbędzie się w najbliższy wtorek. Oczekujemy, że obie strony przedstawią na nim swoje jednoznaczne stanowiska. Mogę zapewnić wszystkich, że miasto będzie nadal wspierało uczelnię, w której mogą się przecież bezpłatnie kształcić młodzi mieszkańcy Przemyśla. @„N”DARIUSZ HOP

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krasiczynie  Informuje, że sprzeda używany sprzęt po przystępnej cenie:

telewizor kolorowy

lodówkę

Kontakt z GOPS w Godzinach pracy Urzędu Gminy tel. 671-83-20

Szanowni  mieszkańcy   Gminy Krasiczyn !

          Jako grupa obywateli naszej Gminy zawiązaliśmy Komitet Wyborczy Wyborców pn. ”Gospodarna Gmina”.

           Przyjmując powyższą nazwę pragnęliśmy podkreślić, że Gmina nasza w pełni zasługuje na przymiotnik „ Gospodarna ” świadczą o tym osiągnięcia Gminy z ostatnich lat. Współpraca radnych, zarządów gmin, społecznych komitetów z poszczególnych wsi zaowocowała wieloma inwestycjami, które znacznie poprawiły życie mieszkańców gminy.

Tylko w ciągu ostatnich 8 lat na inwestycje wydatkowano kwotę przeszło 7.000.000 zł. Do Gminy ściągnięto w formie dotacji z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, Agencji Rolnej Skarbu Państwa, funduszu Phare- Inred, Fundacji Szwajcarskiej i od Wojewody kwotę zł 2.750.000. Gmina nasza uzyskując takie wyniki wyróżnia się wśród Gmin sąsiadujących.

W ostatnich latach zrealizowano następujące inwestycje gminne:

Kanalizację wsi Prałkowce, Krasiczyn, Dybawka, i część wsi Śliwnica, 

wodociągi we wsiach: Dybawka , Tarnawce, Krasiczyn, Śliwnica i wodociąg do Korytnik,

wybudowano oczyszczalnię ścieków w Olszanach,  

Zmodernizowano oczyszczalnię ścieków w Korytnikach, oraz wodociąg w Olszanach i Mielnowie.  

Zmodernizowano most na Sanie. 

Wybudowano wiele oświetleń ulicznych i wyremontowano wiele dróg w poszczególnych miejscowościach Gminy. 

Przeprowadzono modernizację budynku w Krasiczynie na gimnazjum gminne, gdzie prawie 200 uczniów uczy się w bardzo dobrych warunkach. 

Dzięki tym inwestycjom poprawiły się warunki życia mieszkańców gminy, a także nastąpił znaczny rozwój budownictwa mieszkaniowego. 

Z ramienia Urzędu Gminy w Krasiczynie inwestycje przygotowywał i prowadził p. Jerzy Kowalski, którego nasz Komitet Wyborczy wystawia jako kandydata na Wójta Gminy w Krasiczynie. Jesteśmy przekonani, że jest on w stanie zapewnić i kontynuować dalszy rozwój Gminy.

Za najbardziej pilne sprawy do roz wiązania na najbliższe lata uważamy:

budowę kanalizacji wsi Śliwnica, Olszany, Tarnawce i Korytniki – wieś.

dokończenie kanalizacji w Dybawce,

budowa sali gimnastycznej w Krasiczynie i Olszanach,

budowa chodników przy drodze krajowej w miejscowościach Prałkowce, Dybawka, Krasiczyn, Śliwnica i Olszany.

modernizacja dróg gminnych.

rozwój kultury i sportu,

wykorzystanie wszelkich form pozyskiwania funduszy pozabudżetowych, w tym z funduszy z Unii Europejskiej.

Za bardzo ważne uważamy też rozwój sportu na terenie Gminy i dofinansowanie go z budżetu Gminy.

Komitet Wyborczy   „ Gospodarna Gmina”.
Jerzy Kowalski naszym kandydatem

na Wójta Gminy  Krasiczyn.

Lat  55 -  wykształcenie średnie ekonomiczne

36 lat pracy zawodowej.

Z  Gminą  Krasiczyn  związany  od  27 lat.

Mieszka na terenie Gminy w miejscowości Prałkowce.

Jako prezes Spółdzielni Kółek Rolniczych poprzez Zakład Usług w Olszanach zapewniał rolnikom Gminy Krasiczyn całość usług rolniczych w latach 1975 – 1985.

Od 1985r do dnia dzisiejszego nieprzerwanie pracuje w Urzędzie Gminy w Krasiczynie na stanowiskach: Sekretarza Urzędu Gminy, następnie kierownika referatu inicjatyw gospodarczych i gospodarki komunalnej . Aktualnie pełni funkcję Sekretarza Gminy.

W kadencji 1994 – 1998 – radny Gminy, w tym od 1994 do 1996 – Przewodniczący Rady Gminy.

W kadencji  1998 – 2002 – radny powiatu przemyskiego – przewodniczący Rady Powiatu.

Od 1991r do dnia dzisiejszego Jerzy Kowalski przygotowuje i prowadzi inwestycje gminne, takie jak gazyfikacja gminy, wodociągi, kanalizacja i inne.

To właśnie Jerzy Kowalski składał wnioski do ARiMR w Warszawie, Agencji Rolnej Skarbu Państwa do programu Phare-Inred i Fundacji Szwajcarskiej, a także do Wojewody. Od powyższych instytucji w ostatnich 8 latach uzyskano dla Gminy pomoc w kwocie zł 2.750.000.-

Jako radny powiatu czynił starania o remonty dróg powiatowych na terenie Gminy Krasiczyn – ostatnio położono nową nawierzchnię asfaltową na drodze powiatowej z Krasiczyna do Korytnik.

Komitet Wyborczy Wyborców „Gospodar na Gmina” jest w pełni przekonany, że p. Jerzy Kowalski  będzie dobrym Wójtem Gminy Krasiczyn. 

Od Redakcji

Nie popierając imiennie żadnej partii czy osoby, chętnie zamieszczę programy wyborcze każdej partii czy osoby, byle nie uwłaczały ogólnie przyjętym zasadom. Ks. BS

Ogłoszenie

Zapraszam mieszkańców wsi Krasiczyn na zebranie, które odbędzie się 13.10 2002 ( niedziela) o godz. 12.00 w sali GOK w Krasiczynie.

Tematem zebrania będzie:

1. Spotkanie z kandydatami do Rady Gminy  oraz na stanowisko Wójta. 

2. Sprawy bieżące

Bolesław Kazienko – sołtys.

Od Redakcji

Ze względu na odpust w Korytnikach nie będę  mógł wziąć udziału w zebraniu i zapyta© jednego z kandydatów na wójta, czy to prawda, że nagminnie rozpija mieszkańców wiosek ( Np. Dybawka, Mielnów, Olszany i inne) a jeśli to prawda, dlaczego uchodzi mu to bezkarnie. 

Ks. Proboszcz tym razem jako obywatel Krasiczyna 

Lepperiady c.d. 

10.10. Lepper poinformował, że na zapro szenie rządu Iraku wybiera się tam, w charakterze obserwatora referendum dotyczącego poparcia dla Saddama Husajna. Szef Samoobrony chce, by marszałek nadał jego wyjazdowi charakter delegacji sejmowej w skład której, poza nim, mają wejść poseł Krzysztof Filipek oraz Piotr Tymochowicz w roli "doradcy-tłumacza", ma przebywać w Iraku od 13 do 17 października.

Marszałek Sejmu Marek Borowski nie zezwolił na to, by Lepper korzystał z paszportu dyplomatycznego podczas tej podróży. Lepper twierdzi, że nie ma paszportu prywatnego.  Jak nie dostanie paszportu (dyplomatycznego) to nie pojedzie - powiedział doradca Janusz Maksymiuk.

Rosyjski rząd chce "wzmocnić duchowe podstawy społeczeństwa" wprowadzając do szkół nauczanie religii. Dokładniej: rząd zaproponował wprowadzenie zajęć "Prawosławna kultura", na których mówiono by także o innych tradycyjnych w Rosji religiach: islamie, buddyzmie i judaizmie - powiedział wiceminister oświaty Leonid Griebniow.

Na konieczność umocnienia podstaw duchowych rosyjskiego społeczeństwa z odwołaniem się do rosyjskich tradycji wskazał przedstawiciel prezydenta Rosji w regionie centralnym kraju Gieorgij Połtawczenko. Jego zdaniem, przyczyny kryzysu demograficznego w Rosji są natury moralnej, nie ekonomicznej. Prezydent Władimir Putin przypomniał niedawno, że Kościół w Rosji jest oddzielony od państwa. Podkreślił jednak, że nie należy oddzielać "człowieka od Kościoła".Obecnie nie ma jak za czasów KPZR (Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego) kolektywów pracowniczych i podstawowych organizacji partyjnych w zakładach pracy, nie ma wychowawców i opiekunów, a to oznacza, iż tylko religia może wpoić człowiekowi ogólnoludzkie wartości.

Komunikat

W dniu 18 października 2002 roku z powodu braku prądu w m. Dybawka (przepompownia wody) nastąpi przerwa w dostawie wody w godz. od 7 - 16 na terenie gminy Krasiczyn.
 (aka)
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